
H. Jabłoński przyjął 
najlepszych studentów
Przewodniczący Rady Pań­

stwa prof. Henryk Jabłoński 
przyjął wczoraj w Belwederze 
grupę najlepszych studentów 
uczelni całego kraju.

W rozmowie uczestniczyli: 
przewodniczący OK FJN — 
prof. Janusz Groszkowski,
członek Rady Państwa —- Win 
centy Krasko, minister nauki, 
szkolnictwa wyższego i techni­
ki — prof. Jan Kaczmarek.

Podczas spotkania studenci 
mówili o sprawach nauki, przy 
gotowaniu do przyszłej pracy 
zawodowej i innych najważniej 
szych problemach nurtujących 
przeszło 200-tysięczną rzeszę 
młodzieży akademickiej.
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Obrady Sesji
Rady Najwyższej RFSRR

W Moskwie zakończyły się 
w piątek obrady sesji Rady 
Najwyższej Federacji Rosyj­
skiej — największej republiki 
radzieckiej. Deputowąnj omó­
wili i zatwierdzili kodeks wod 
ny Federacji, który wchodzi 
w życie z dniem 1 październi­
ka. Celem kodeksu jest ochro­
na środowiska naturalnego 
człowieka. Zakazuje on m. in. 
uruchamiania zakładów prze­
mysłowych, niewyposażonych 
w urządzenia przeciwko za­
nieczyszczaniu wód.

Sesja omówiła również pro­
blemy budowy i eksploatacji 
szos w RFSRR. W republice, 
większej pod względem tery­
torialnym od całej Europy, do 
sprawy tej przywiązuje się 
wielkie znaczenie. W roku u- 
biegłym na budowę i eksploata 
cję dróg wydatkowano w 
RFSRR 650 min rubli. Forsu­
jąc tempo budowy szos, rząd 
RFSRR uwzględnia szybki roz 
wój neotoryzacji.

W obradach sesji uczestni­
czyli AJeksiej Kosygin, Niko­
łaj Podgórny i inni przywód­
cy partii i rządu radzieckiego.
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Kolejny dzień 
rozmów w Simli

W piątek wieczorem w Sim­
li odbyła się rozmowa w czte­
ry oczy premiera Indii Indiry 
Gandhi z prezydentem Pakista 
nu Zulfikarem Ali Bhutto. Na 
stępnie spotkały się delegacje 
obu krajów.

Podczas konferencji praso­
wej w piątek wieczorem paki­
stański sekretarz spraw zagra­
nicznych Ifthikar Ali powie­
dział. że postępy w rozmowach 
są powolne, ale zadowalające. 
Delegacje pakistańska i indyj­
ska przedstawiły w czwartek 
projekty porozumienia. W pią­
tek delegacja pakistańska 
przedstawiła nową wersję pro 
jektu różniącą się od poprzed­
niej sformułowaniami.

Ali odmówił ujawnienia 
szczegółów projektów porozu­
mienia. ograniczając się tylko 
do stwierdzenia, że jednym z 
punktów projektu pakistań­
skiego jest sprawa wznowienia 
stosunków dyplomatycznych 
między oboma krajami.
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„Kosmos - 497“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w piątek sztucznego satelitę 
Ziemi „Kosmos-497". Na jego po­
kładzie zainstalowano aparaturę 
naukową, służącą do kontynuowa 
nia badań przestrzeni kosmicznej. 
Naziemny ośrodek koordynacyjno- 
obliczeniowy opracowuje napływa 
jące ze sputnika informacje.

Przed wspólnym lotem
Konferencja amerykańsko-ra- 

dziecka, której zadaniem jest przy 
gotowanie wspólnego lotu kosmo­
nautów obu krajów w 1975 r. roz 
pocznie się 6 Hpca Houston.
„Kosmiczne spotkanie" radziecko- 
amerykańskie na orbicie okolo- 
ziemskiej było przedmiotem pod­
pisanej w czasie pobytu prezy­
denta Nixona w Moskwie dwu­
stronnej umowy.

Nadanie odznaczeń państwowych
30 czerwca br. w siedzibie NK 

ZSI, odbyła się uroczystość pożeg 
nania, w związku z przejściem 
na emeryturę, zasłużonych działa 
czy ruchu ludowego: Zygmunta 
Garsteckiego, b. wiceministra kul 
tury i sztuki oraz Eugeniusza 
Kreida. b. długoletniego dyrekto­
ra naczelnego centrali PŻU.

Prezes NK ZSL, marszałek Sej­
mu Stanisław Gucwa udekorował
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WIELKOPOLSKI
• Dalszy rozwój OHP • Poprawa zaplecza 
naprawczego autobusów • Zwiększanie 

produkcji miedzi • Rozwijanie opieki 
zdrowotnej

Posiedzenie Prezydium Rządu
30 czerwca br. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu, na 

którym rozpatrzono projekt uchwały Rady Ministrów w spra­
wie Ochotniczych Hufców Pracy. Uchwała wychodzi naprze­
ciw postulatom szerszego włączenia młodzieży do pracy na 
rzecz rozwoju gospodarki narodowej.

Zadaniem OHP jest przede 
wszystkim wychowywanie ich 
uczestników na świadomych 
obywateli, włączanie młodzie­
ży do realizacji zadań gospo­
darczych, zapewnianie jej moż 
liwości zdobycia zawodu.

Do OHP werbować się bę- 
dzie przede wszystkim mło-
dzież bez kwalifikacji zawodo 
wych, nie pracującą i nie uczą 
cą się, z terenów na których 
występują nadwyżki siły robo 
czej.

Kolejno Prezydium Rządu 
rozpatrzyło sprawę rozwoju za 
piecza naprawczego autobu­
sów w latach 1972 — 1975. Od 
wielu lat występują duże trud 
ności w dokonywaniu napraw 
głównych autobusów, szcze­
gólnie autobusów wysokopo- 
jemnych marki Skoda-Jelcz. 
Trudności te wynikają z nie­
dostatecznej zdolności produk 
eyjnej zakładów naprawczych. 
Zakładany do 1975 roku roz­
wój przewozów pasażerskich i 
związany z tym wzrost liczby 
autobusów trudności te może 
pogłębić. Biorąc to pod uwa­
gę Prezydium Rządu powzięło 
decyzję, która przewiduje od­
powiedni rozwój zaplecza tech 
nicznego, zdolnego zapewnić 
sprawny i szybki przebieg re­
montów autobusów.

W następnym punkcie po­
rządku obrad Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło projekt uchwa 
ły Rady Ministrów w sprawie 
przyspieszenia zagospodarowa­
nia legnicko-głogowskiego okrę 
gu miedziowego oraz zwiększę 
nia produkcji miedzi elektroli 
tycznej.

Konkurs na nagrody 
im. prof. Langego

Polskie Towarzystwo Ekono 
miczne ogłosiło konkurs na na 
grody naukowe im. prof. Oska 
ra Lange. Nagrody będą przy­
znane za opublikowane w ję­
zyku polskim w latach 1969 
— 1971 prace naukowe z dzie 
dżiny nauk ekonomicznych.

Termin składania prac upły 
wa 15 października, a rezulta­
ty konkursu mają być ogłoszo 
ne do 15 grudnia br. (PAP)

obu działaczy przyznanjuni im 
przez Radę Państwa Orderami 
Sztandaru Pracy I klasy.

Spotkanie Goetz - Frank
Negocjatorzy z ramienia Czecho 

Słowacji i NRF — wiceminister 
spr<w zagranicznych CSRS, Irji 
Goetz i sekretarz stanu w bońskim 
MSZ. Paul Frank — spotkali się w 
piątek w Pradze po raz drugi w 
ramach obecnej rundy rozmów w 
sprawie perspektyw uregulowania 
stosunków między Czechosłowacją 
a NRF.
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Senat belgijski - w sprawie EWG
138 głosami przy jednym wstrzy 

mującym się Senat belgijski raty 
fikowal traktat o przystąpieniu do 
EWG Wielkiej Brytanii, Irlandii, 
Danii i Norwegii.

'Senat belgijski jest pierwszym z 
sześciu krajów członkowskich 
EWG, który ratyfikował traktat 
o rozszerzeniu „Wspólnego Ryn­
ku".

Prezydium Rządu podjęło de 
cyzję w sprawie inwestycji to­
warzyszących w związku z bu 
dową walcowni blach grubych 
oraz budową baterii koksow­
niczych w Hucie im. Bieruta w 
Częstochowie.

Z kolei Prezydium Rządu roz 
patrzyło sprawę szczegółowego 
zakresu działania oraz projekt 
statutu Polskiego Komitetu 
Normalizacji i Miar, a także 
zasady tworzenia i szczegóło­
wy zakres działania tereno­
wych urzędów miar.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
następnie sprawę świadczeń 
leczniczych w dziedzinie prote 
tyki stomatologicznej. Podjęto 
w tej sprawie decyzję zapew­
niającą zgodnie z uchwałą VI 
Zjazdu partii dalszą poprawę 
stanu opieki zdrowotnej lud­
ności. (PAP)

Przyszłe centrum handlowe Szczecina

350-tysięczny Szczecin nie ma do tej pory centrum handlo­
wego w pełnym tego słowa znaczeniu. W ostatnich latach 
opracowane zostały projekty stworzenia takiego centrum 
w rejonie ulic al. Wyzwolenia — ul. Buczka oraz ul. Malczew­
skiego. Powstało już tutaj wiele nowoczesnych budynków 
mieszczących różnego rodzaju sklepy. W niedalekiej przyszłoś­
ci oddane zostaną do użytku dalsze budynki usługowo-han­

dlowe oraz hotel i hala widowiskowa.
Na zdjęciu: rejon przyszłego centrum handlowego.

CAF — fot. Undro

Dewaluacja funta
Jak wynika z doniesień agen- 

cyjnych, pozycja funta szterłinga 
nada) słabnie. W piątek kurs wa­
luty brytyjskiej był najniższy od 
chwili wprowadzenia przed tygod- 
niem płynnego kursu funta. Fak­
tyczna dewaluacja funta wynosiła 
na giełdzie brytyjskiej już prawie 
sześć procent.

H. Sellasje opuścił Jugosławię
Cesarz Etiopii, Hajle Sellasje o- 

puścil w piątek Jugosławię po za 
kończeniu pięciodniowej wizyty 
prywatnej na zaproszenie prezy­
denta Josipa Broz-Tito.

Zapowiedziano ogłoszenie współ 
nego komunikatu z rozmów.

S. Bandaranaike w Chinach
30 ubm. zakończyła oficjalną wi 

zytę w Pekinie premier Cejlonu, 
pani Bandaranaike, udając się 
specjalnym samolotem 
po Chinach.

W rezultacie rożnów 
wadzonych z premierem 

w podróż

przepro-
Czou En-

lajem i innymi osobistościami zo­
stała zawarta umowa o gospodar­
czej i technicznej współpracy obu 
krajów, jak również porozumienie 
w sprawie / zbudowania przez 
Chiny dwóch fabryk przemysłu 
tekstylnego na Cejlonie. x

Wojewódzka narada aktywu partyjnego w Koszalinie

Wykorzystać istniejące możliwości
dynamicznego rozwoju regionu

Z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka i człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, premiera Piotra Jarosze­
wicza — obradował 30 czerwca w Koszalinie aktyw partyj­
ny ziemi koszalińskiej.

W naradzie poświęconej najistotniejszym problemom dal­
szego społeczno-gospodarczego rozwoju regionu, uczestniczyli 
również członkowie Biura Politycznego KC PZPR — prze­
wodniczący CRZZ — Władysław Kruczek i minister spraw 
zagranicznych — Stefan Olszowski, a także członek Sekre­
tariatu KC, kierownik Wydziału Zagranicznego KC PZPR — 
Ryszard Frelck.

Okres ostatnich kilkunastu 
miesięcy, stwierdził w refera­
cie I sekretarz KW PZPR Sta­
nisław Kujda — a akcentowali 
to również dyskutanci — wy­
kazał jak wielkie są jeszcze 
możliwości dalszego, dynamicz 
nego rozwoju regionu. Najważ 
niejsze zadania na najbliższe 
lata to intensyfikacja produk­
cji rolnej — roślinnej i zwie­
rzęcej, zwłaszcza, że istnieją 
ku temu sprzyjające, naturalne 
warunki, rozwijanie przemysłu 
opartego na miejscowych su­
rowcach oraz kompleksowe 
wykorzystanie, walorów tury­
styczno-wypoczynkowych zie­
mi koszalińskiej.

Zacięte potyczki 
w Wietnamie Płd

W Wietnamie Południowym 
na tzw. froncie północnym to 
czą się zażarte boje. Do naj­
krwawszych starć dochodzi na 
terenie wyzwolonej prowincji 
Quang Tri, do której wkroczy 
ło ostatnio 20 tys. sajgońskich 
żołnierzy piechoty morskiej. W 
rejonie położonym 10 km na 
północny wschód od miasta 
Quang Tri został dokonany ze 
śmigłowców desant oddziału 
„marines”.

Zacięte potyczki toczą się tak 
że w prowincji Thua Thien. 
Działania zaczepne patriotów 
notuje się m. in. na obszarach 
położonych 20 km na południe 
od Hue. W rejonie sajgońskim 
bojownicy kontynuują ostrzeli 
wanie garnizonu wojskowego 
w An Loc i kontrolują drogę 
nr 13, łączącą to miasto z Saj 
gonem.

Amerykańskie lotnictwo stra 
tegiczne w dalszym ciągu pro­
wadzi w Wietnamie Południo­
wym zmasowane bombardowa 
nia,.(RĄP)

POZNAŃ 
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Program na lata 1971—75 
zakłada stworzenie rolnictwa 
nowoczesnego, w pełni zmecha 
nizowanego, ściśle współdzia­
łającego z przemysłem rolno- 
spożywczym. Naszą ambicją 
— mówiono na naradzie — 
jest, by region koszaliński da­
wał krajowi nie tylko surowce 
rolnicze, ale i tu przetworzone, 
uszlachetnione -produkty spo­
żywcze. Do najważniejszych pro 
blemów zaliczono sprawy racjo 
nalnego wykorzystania ziemi 
uprawnej, dalszej poprawy 
działalności organizacji obsłu­
gujących gospodarkę rolną, bu 
dowę nowych magazynów oraz 
rozwój budownictwa inwentar­
skiego i mieszkaniowego na 
wsi.

Perspektywą ziemi koszaliń­
skiej — podkreślano — jest 
także harmonijny rozwój pro 
dukcji przemysłowej. Powinien 
on być — stwierdzano — koją 
rzony z lokalnymi zasobami su 
rowcowymi, nadmorskim poło 
żeniem województwa, w opar­
ciu o zasoby leśne i powstałe 
tu gałęzie nowoczesnej gospo­
darki: elektronikę, przemysł 
maszynowy A lekki.

Delegacja 
ojców miasta 

powróciła z USA
30 ubm. zakończyła wizytę w 

USA grupa przewodniczących 
miejskich rad narodowych, na 
której czele stał Stanisław 
Cozaś.

Delegacja odwiedziła kilka­
naście wielkich miast amery­
kańskich, m. in. Waszyngton, 
Baltimore, Filadelfię, Nowy 
Jork, Chicago, Detroit, San 
Francisco oraz przeprowadziła 
rozmowy i dokonała wymiany 
doświadczeń z miejscowymi 
burmistrzami i członkami rad 
miejskich w takich sprawach, 
jak budownictwo mieszkanio­
we, komunikacja, ochrona śro 
dowiska, problem stref pod­
miejskich, służba zdrowia, 
oświata i inne zagadnienia gos 
podarki komunalnej.

Podczas całego pobytu — 
oświadczył korespondentowi 
PAP przewodniczący delega­
cji, Stanisław Cozaś — spotka 
liśmy się z bardzo serdecznym 
przyjęciem ze strony gospoda 
rzy amerykańskich oraz na­
wiązaliśmy szereg kontaktów i 
wymieniliśmy wiele doświad­
czeń. (PAP)

Monety z XVII wieku 
odkopane 

w Rakoniewicach
Władysław Czyszkowski z

Rakoniewic, podczas kopania 
swego ogródka, znalazł srebrną 
monetę z roku 1699 z napisem: 
„Fridericus III Supremus Dux 
in Prussia”. Na awersie mo­
nety znajduje się wizerunek 
tego księcia, na rewersie — 
orzeł pruski.

W pobliżu tego mieisca, w 
ogródku W. Czyszkowski wy­
konał także trzy monety mie­
dziane z wizerunkiem króla 
■lana T^azi^i^rza, wybite w ro­
ku 1663. (w)
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Poruszano w dyskusji wielo 
krotnie sprawy związane z 
kompleksowym — z myślą o 
zwiększającej się stale liczbie 
turystów krajowych i zagrani 
cznych — wykorzystaniem wa 
lorów rekreacyjno-turystycz­
nych województwa.

Do spraw tych nawiązał za­
bierając głos w dyskusji Piotr 
Jaroszewicz. Na tle ogólnospo 
łecznych i gospodarczych za­
dań scharakteryzował on 
aktualne i perspektywiczne za 
dania regionu koszalińskiego, 
który — jak podkreślił — osią 
ga w tym roku wysokie tempo 
rozwoju w rolnictwie, przemy 
śle i budownictwie. By roz­
wój ten dynamizować — po- 

należywiedział premier
usprawniać procesy inwesty-

Dofcończenfe na str. 2

Instytut nauczycielski 
powstanie w Poznaniu
Decyzją Ministerstwa Oświa­

ty i Wychowania powołany 
zostanie w Poznaniu Instytut 
Kształcenia Kadr Nauczyciel­

Badań Nauczyciel.skich
skich. Instytut rozpocznie dzia­
łalność we wrześniu br. Jest to 
pierwsza tego typu placówka 
w dziejach wielkopolskiego 
szkolnictwa, mająca swój odpo 
wiednik w podobnych działają 
cych w Warszawie.

Zadaniem instytutu będzie
kształcenie 
prowadzenie

nauczycieli oraz 
prac naukowo- 

badawczych. W związku z cze. 
kającą nas reformą oświaty po 
wołanie powyższego instytutu 
jest niezwykle potrzebne, gdyż 
weryfikacja, kształcenie i do­
kształcanie nauczycieli stano­
wić będzie najważniejsze ogni 
wo w nowym systemie szkol­
nictwa.

Również od września br. uru 
chomione zostanie podyplomo­
we Studium dla Kadr Kierow­
niczych. (bg)

Posiedzenie Prez. ZG SDP

Rola prasy PPR-owskiej
Z okazji obchodzonego nie­

dawno 25-lecia „Głosu Szcze­
cińskiego” odbyło się w Szcze 
cinie rozszerzone posiedzenie 
Prezydium Zarządu Głównego 
SDP, poświęcone roli prasy 
PPR na ziemiach nadodrzań- 
skich.

Podstawą dyskusji był refe­
rat wygłoszony przez dyrekto­
ra Instytutu Zachodniopomor­
skiego w Szczecinie — dr Ta­
deusza Białeckiego. Omawia­
jąc historię narodzin i działał 
ności prasy PPR-owskiej na 
Dolnym Śląsku, Ziemi Lubu­
skiej i Pomorzu Zachodnim — 
podkreślił jej zasługi w odbu­
dowie i rozbudowie społeczno- 
gospodarczej tych regionów.

W czasie posiedzenia wręczo 
no trzem szczecińskim dzienni 
karzonj Medale 25-lecia Prasy 
Polskiej. Otrzymali je: Jan Bo 
lewski — „Głos Szczeciński”,
Józef Kruszona ..Kurier
Szczeciński” i Tadeusz Stoiński 
ze Szczecińskiej Rozgłośni Pol 
skiego Radia. (PAP)

l as a aa
Zachmurzenie niewielkie i 

umiarkowane, miejscami przejściu 
wo duże z przelotnymi opadami i 
lokalnymi burzami.

Temperatura maksymalna od 
st. na zachodzie i Wybrzeżu do 
w głębi kraju.

Wiatry słabe i umiarkowane 
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kierunkach zrri-nnych — przeważ­
nie północnych.
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W Komendzie Chorągwi ZHP w Poznaniu odbyła się wczo­
raj konferencja prasowa, podczas której poinformowano 
o przygotowaniach wielkopolskiej delegacji na Zlot Młodych 
Przodowników Pracy i Nauki. Odbędzie się on w Łodzi od 
19 do 22 lipca br.
Tak jak przed rokiem, w 

dniu Święta Odrodzenia, spot­
kają się najlepsi przedstawicie­
le młodego pokolenia. Będzie 
to okazja do podsumowania do

Koniec sesji egzaminacyjnej

Mniej dwójek 
w indeksach

W uczelniach zakończyła 
letnia sesja egzaminacyjna.

się

Przed studentami — trzy mie 
siące wakacji. Ci, którym się 
nie udało będą musieli zdawać 
we wrześniu egzaminy popraw 
kowe. W tym roku zanotowa­
no jednak w indeksach mniej 
dwójek niż w latach ubieg­
łych.

Na pomyślny przebieg egza­
minów wpłynęła właściwa 
organizacja sesji — w tym ro­
ku w większości uczelni stu­
denci sami układali jej harmo 
nogram. W przypadkach, kie­
dy na jakimś roku studiów na 
leżało zdawać 5 — 6 egzami­
nów, władze uczelni zamieniły 
część egzaminów na kolokwia 
lub przesunęły niektóre egza­
miny na wrzesień. Tak np. zro 
biono na Politechnice Warszaw 
skiej. Studenci zdawali więc 
kolejne egzaminy w tygodnio­
wych odstępach, a nie tak, jak 
to dotychczas bywało co 2 — 
3 dni.

W Politechnice Wrocław­
skiej już na dobre zadomowi­
ły się elektroniczne maszyny 
egzaminacyjne, na których stu 
denci rozwiązują przygotowa­
ne testy, chwaląc sobie ten

robku młodych i ich organiza­
cji w realizacji uchwał VI 
Zjazdu PZPR. Zlot będzie ma­
nifestacją jedności młodzieży, 
a także formą wyróżnienia dla 
przodowników.

Delegacja wielkopolska bę­
dzie na Zlocie najliczniejszą z 
kraju. Liczy 4<3 przodowników 
pracy i nauki. Na poszczegól­
ne organizacje przypada: ZMS 
— 180 osób, ZMW — 190, ZHP 
— 39, ZSP —->19, KMW — 18. 
Najliczniej reprezentowani bę­
dą młodzi robotnicy — 124 oso­
by, rolnicy — 68 oraz technicy 
i inżynierowie — 58. Delegaci 
wyłonieni zostali na zlotach 
powiatowych i dzielnicowych. 
Pojadą też na Zlot zwycięzcy 
konkursów i olimpiad.

Przed wyjazdem na Zlot, 19 
lipca br., odbędzie się w Sali 
Wielkiej Pałacu Kultury w Po­
znaniu pożegnalne spotkanie 
wielkopolskiej delegacji z wła­
dzami Poznania i województwa. 
Delegaci złożą także meldunek 
o wykonanych czynach produk 
cyjnych i społecznych.

Na Zlocie w Łodzi przodow­
nicy naszego regionu wezmą 
m. in. udział w odsłonięciu 
Pomnika Czynu Rewolucyjne­
go, w spotkaniu z centralnymi 
władzami, w paradzie młodoś­
ci i radości, w igrzyskach spor 
towych. (mb)

sposób sprawdzania ich 
dzy. (PAP)

wie-

Studenckie
praktyki robotnicze

W tym roku studenckimi 
praktykami robotniczymi obję­
ci zostaną wyłącznie studenci 
przyjęci na pierwszy rok stu­
diów. Przewiduje się, że licz­
ba praktykantów wynosić bę­
dzie ok. 30 tys. osób.

Tak jak dotychczas — ucze­
stnicy praktyk zatrudnieni zo­
staną przede wszystkim w 
tych działach gospodarki, które 
w okresie letnim odczuwają 
brak rąk do pracy, a więc 
głównie w rolnictwie, leśnic­
twie, budownictwie i przetwór 
slwie spożywczym. Utrzyma­
na zostanie zasada rejonizacji, 
tzn. studenci zatrudniani będą 
na terenie tych województw, 
w których znajduje się ich ma 
cierzysta uczelnia.

Praktykanci zostaną włącze­
ni również do realizacji naj­
większej z dotychczasowych 
akcji młodzieży akademickiej 
— regulacji i zagospodarowy­
wania Wisły. Wykonywać oni
będą przede wszystkim 
porządkowe i ziemne.

W czasie wolnym od 
praktykanci będą brali

prace

pracy 
udział

w spotkaniach z ich starszymi 
kolegami — działaczami Zrze­
szenia Studentów Polskich i 
pracownikami naukowymi u 
cielni.

ZSP przygotowuje dla prak- 
tykantów także program, mają 
cy na celu uzupełnienie do­
świadczeń zdobvtvch w trak­
cie pracy, wyjaśnianie proble­
mów zakładów produkcyjnych, 
zapoznawanie z aktualnymi 
sprawami danych regionów 
kraju. (PAP)

*

Więcej inicjatyw kulturalnych
W Sali Kominkowej Pałacu Kultury w Poznaniu odbyło się 

wczoraj posiedzenie plenarne Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego. Przedyskutowano przede wszystkim zadania, 
które WTK i wszystkim stowarzyszeniom kulturalnym w 
Wielkopolsce wytyczyło nieda wne Plenum KW PZPR w Po­
znaniu.

Narada polsko-węgierska

0 środkach

Otwarcia obrad dokonał pre­
zes WTK Jerzy Męczyński. Ple 
nura KW w sprawach kultury 
— stwierdził on w swoim zaga_
jeniu potwierdziło rangę

masowego przekazu
Z inicjatywy departamen­

tów prasy i informacji mini­
sterstw spraw zagranicznych 
PRL i WRL, w dniach 26 — 30 
czerwca odbyła się w Buda­
peszcie polsko-węgierska nara 
da na temat aktualnych kwe­
stii ideologicznych i środków 
masowego przekazu.

Po zagajeniach Mariana 
Kruczkowskiego, zastępcy kie 
równika Wydziału Propagan­
dy, Prasy i Wydawnictw KC 
PZPR, kierownika delegacji 
polskiej oraz dr Janosa Bere- 
cza, sekretarza KZ WSPR przy 
MSZ WRL, wygłosili referaty 
dr Janusz Kolczyński — dyrek 
tor Ośrodka Badania Stosun­
ków Wschód-Zachód oraz Gyu 
la Gyovai — wicedyrektor de­
partamentu MSZ WRL.

W dyskusji, która wywiąza­
ła się po referatach wzięło 
udział kilkunastu uczestników 
narady.

PAP

Posłowie w Osłrzeszowskiem
Wczoraj przebywali w Ostrzeszowie i powiecie po raz 

pierwszy w bieżącej kadencji posłowie okręgu wyborczego, 
nr 60: Franciszek Nowak — przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej, Jan Mroczek — przewodniczący 
Zarządu Głównego Związku Zawodowego Metalowców, Zyg­
munt Surowiec — członek Sekretariatu NK ZSL oraz Ma­
ria Binek — pracownica ZNTK w Ostrowie.
Zastępca przewodniczącego 

Prezydium PRN w Ostrzeszo­
wie Kazimierz Szymański 
przedstawił posłom informa­
cję o aktualnym stanie reali­
zacji bieżącej 5-latki. W 1975 
r. produkcja przemysłowa zo­
stanie podwojona w stosunku 
do 1970 r., a jej wartość wy­
niesie 1,4 miliarda zł. Dadzą 
ją przede wszystkim „Fum” 
Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych oraz Fabryka Aparatury 
Elektrycznej „Elfa”. W powie 
cie trzeba stworzyć 2000 no-

Posłowie odwiedzili szereg 
zakładów pracy i środowisk 
społeczno-gospodarczych.

(kad)

Piloci portu Szczecin

wych miejsc pracy oraz za-

130 tys. statków 
- w ciągu 25 lat

25 lat temu trzy pierwsze 
statki wchodzące do Szczeci-

pewnić dla nowych pracowni­
ków mieszkania. Przewiduje 
się, że ze środków społecznych 
zbuduje się ponad 500 miesz­
kań, a budownictwo indywi­
dualne obejmie 650.

Do „20 miliardów” rolnicy 
ostrzeszowscy dorzucili dodat­
kowo 250 t żywca i 400 000 1 
mleka.

„Gwiazdy 
filmowego sezonu"

Najważniejszym wydarze­
niem piątego dnia Lubuskiego 
Lata Filmowego — „Łagów 72” 
było ogłoszenie wyników ple­
biscytu publiczności na wyło-
nienie „gwiazd filmowego se- 

Źaszczyt ten spotkał 
Komorowską-Tyszkie-

zonu’:
Maję
wicz oraz Karola Strasburge- 
ra.

W Łagowie i innych mia­
stach woj. zielonogórskiego 
trwają projekcje filmów, spot 
kania z aktorami, reżyserami 
i innymi twórcami filmowy­
mi.

W niedzielę, w dniu zakoń­
czenia imprezy, ogłoszone zo­
staną filmy roku. (PAP)

HUMOR » SATYRA

*

na („Ruth”, .Posejdon”,
„Isar”) przyjęły na swe pokła 
dy polskich pilotów porto­
wych.

Dziś 80-osobowa kadra pilo­
tów portu Szczecin ma na 
swym koncie 130 tys. statków. 
Każdy z nich przyjmował na 
swój pokład polskiego pilota 
dwa lub trzy razy Ponieważ 
trasa pilotażu wynosi w 
Szczecinie około 130 km, prze 
mierzono w ten sposób w cią 
gu 25-lecia odległość równą 
500-krotnemu okrążeniu globu 
ziemskiego.

Od 25 lat pilotują statki do 
portu w Szczecinie Piotr Ce­
gielski i Jan Wieczorek. Każ­
dy z nich po 4 tys. razy zajmo 
wał miejsce na mostku kapi­
tańskim, gwarantując lu­
dziom i ładunkom bezpieczną 
żeglugę. (PAP)

spraw kultury jako jednego z 
elementarnych czynników ży­
cia społecznego. Tym większa 
odpowiedzialność spada więc 
na stowarzyszenia kulturalne. 
Plenum KW wytyczyło także 
dla WTK i stowarzyszeń, kon­
kretne zadania na najbliższe 
miesiące.

Prezes WTK zdał wszech­
stronną relację z problematyki 
kultury w Wielkopolsce, rozpa 
trywanej na Plenum KW.

Następnie odbyła się dysku­
sja, w której zgłaszano cenne 
uwagi, wnioski i postulaty. 
Stwierdzano m. in., że proble­
my Plenum KW powinny być 
szerzej upowszechnione. U- 
czestnicy dyskusji kładli na­
cisk na konieczność jak naj­
szybszego wcielania w życie 
inicjatyw kulturalnych co bę­
dzie miało podstawowe znaczę 
hie dla rozwoju zainteresowa­
nia wokół spraw kultury.

W dyskusji zabrał także głos 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jan Pawlak. Podziękował 
on na wstępie aktywowi WTK, 
za pomoc w przygotowaniu Ple 
num KW, oraz V Konferencji 
WTK w Koninie. W przygoto­
waniu do Plenum, mówił sekre 
tarz KW, brały zresztą udział 
wszystkie środowiska społecz­
ne, co dało w efekcie bogac­
two wniosków i postulatów.

J. Pawlak poinformował też 
o wydaniu książki pt. „Stan i 
perspektywy rozwoju kultury 
w Wielkopolsce”, stanowiącej 
syntezę problematyki omawia­
nej na Plenum KW. Edycja ta 
ukazała się w przeciągu zaled­
wie 2 tygodni, Plenum odbyło 
się 13 czerwca br. Pozwoliło 
ono ponadto ustalić zadania w 
zakresie rozwoju kultury także 
dla WTK. Towarzystwo to bę­
dzie spełniać jeszcze istotniej­
szą rolę w krzewieniu działal­
ności kulturalnej, jako czyn­
nik inspirujący, koordynujący, 
programujący, a także wywie­
rający pewien społeczny na­
cisk na organa administracji 
państwowej.

Chodzi obecnie o to, mówił 
dalej J. Pawlak aby wytyczo­
ny program aktywnie realizo­
wać w codziennej pracy. Do 
szczególnych zadań WTK nale­
ży np. polityka kadrowa w 
dziedzinie kultury. WTK musi 
być w większym niż dotąd 
stopniu terenem ścierania się i 
krystalizowania poglądów. W 
działalności kulturalnej trzeba

jeszcze więcej inicjatyw i roz­
machu. Przewiduje się, stwier_ 
dził mówca, utworzenie woje­
wódzkiego funduszu kultural­
nego. W tej m. in. sprawie kie_ 
rownictwo KW odbędzie roz­
mowy w Ministerstwie Kultu­
ry i Sztuki. Jedno z posiedzeń 
kolegium Ministerstwa Kultu, 
ry i Sztuki zostanie poświęco­
ne problemom rozwoju i po­
trzeb kultury w Wielkopolsce.

Na zakończenie obrad za­
twierdzono plan pracy na bie­
żący rok oraz składy poszcze­
gólnych komisji zarządu WTK.

(mb)

Zmiany we władzach 
powiatu krotoszyńskiego

Wczoraj w Krotoszynie obrado­
wało plenum Komitetu Powiato­
wego PZPR. Dokonano na nim 
zmian w składzie sekretariatu po 
wiatowej instancji partyjnej. 
I sekretarzem KP został wybrany 
Antoni Ślusarczyk, dotychczasowy 
przewodniczący Prezydium PRN 
w Ostrzeszowie.

Pełniący do teRo czasu funkcję 
I sekretarza tej organizacji — Ed 
mund Małecki — wybrany został 
przewodniczącym Prezydium PRN 
w Krotoszynie, (d)

Okręgowe konferencje związkowców 
dobiegły końca

29 i 30 ubm. odbyły się w Poznaniu ostatnie okręgowe 
konferencje sprawozdawczo-wyborcze: ZZ Pracowników 
Budownictwa, ZZ Kolejarzy, ZZ Pracowników Służby Zdro­
wia oraz ZZ Pracowników Handlu i Spółdzielczości. Zamk­
nęły one w Wielkopolsce II etap kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej, z tym, że konferencja okręgowa ZZ Pracowni­
ków Kultury i Sztuki odbędzie się dopiero 18 września br.

Związkowcy omówili zada­
nia na lata 1972 — 75 oraz 
wybrali nowe zarządy okręgo­
we i delegatów na krajowe 
zjazdy. W dyskusjach poru­
szano najistotniejsze problemy 
poszczególnych środowisk pra 
cowniczych.

Budowlani wyrażając goto­
wość dalszego wzmożenia efek 
tywności wskazywali m. in. na 
konieczność poprawy warun­
ków pracy, a także samej jej 
organizacji. Postulowano roz­
wój przemysłowej służby zdro 
wia (m. in. chodzi o utworze­
nie w Poznaniu przychodni, 
która przeprowadzałaby kom­
pleksowo badania specjalisty­
czne). Sporo uwagi poświęco­
no również rozbudowie i mo­
dernizacji bazy wczasowej.

Na okręgowej konferencji 
ZZK w Poznaniu problemy 
76-tysięcznej rzeszy kolejarzy 
województw: poznańskiego, zie

lonogórskiego, łódzkiego i byd 
goskiego omawiane były w 
aspekcie jedności spraw bytu, 
produkcji i wychowania socja 
listycznego. Wielu dyskutan­
tów mówiło o bezpieczeństwie 
i higienie pracy oraz o stylu 
działania związkowego.

W debacie pracowników 
służby zdrowia m. in. podkre­
ślano, że ogniwa i instancje 
związkowe muszą łączyć wy­
siłki o poprawę jakości usług 
z troską o interesy pracowni­
cze. Omówiono szereg najistot 
niej szych problemów socjalno- 
bytowych. Przypomniano rów­
nież o najbliższych ważnych 
zadaniach związanych ze zmia
ną organizacji 
wia.

W dyskusji

służby zdro-

pracowników

Nowa książka PWN

Regaty atlantyckie

„Gdynia - radio" 
odnalazło „Mirandę"
Polska radiostacja 

„Gdynia — radio” po 
łych poszukiwaniach 
lach eteru wyłowiła

morska 
wytrwa 
na fa­

sy gnał
słabej radiostacji jachtu „Mi­
randa’1 — jednego 7 trzech poi 
skich jachtów biorących u- 
dział w regataeh atlantyckich 
samotników.

Nawiązano kontakt radiowy
i z kapitanem Zbigniewem Pu- 
i chalskim. Jak poinformował 
) żeglarz, w pierwszych dniach 
i regat płynął on trasą północ- 

ną, planując przejście oceanu

i

miii nim min u im nim 
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona

> c.' O« WIFT KOPCI dl 4 R
1 vir 1372 Nr 155 (8S17)

najkrótszą trasą po tzw. or- 
todromie. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne, a szcze­
gólnie przeciwne wiatry spo­
wodowały konieczność zmiany 
kursu. Kpt. Z. Puchalski zde­
cydował się płynąć kursem po 
łudniowym, żeglując między 
40 a 42 równoleżnikiem

PAP

XXX rocznica 
powstania PPR 
w Wielkopolsce

Nakładem PWN (Oddział 
w Poznaniu) ukazała się na 
półkach księgarskich intere 
sująca pozycja pt. ,„XXX 
rocznia powstania PPR w 
Wielkopolsce”. Jej treść sta 
nowią materiały z sesji nau 
kowej, zorganizowanej w 
styczniu br. przez Wojewó­
dzki Ośrodek Propagandy 
Partyjnej KW PZPR w Poz 
naniu.

Publikację otwiera prze­
mówienie inauguracyjne I 
sekretarza KW partii — Je 
rzego Zasady, wygłoszone 
na sesji. W dalszej kolęjnoś 
ci przytoczone zostały trzy 
referaty, wspomnienia czte 
rech działaczy PPR oraz ko 
munikaty naukowe i głosy 
w dyskusji.

Redaktorem naukowym 
książki jest prof. dr Antoni 
Czubiński.

W obszernym aneksie 
opublikowano trzy uchwały 
Rady Państwa o nadaniu 
odznaczeń państwowych z 
okazji 30 rocznicy powsta­
nia PPR — działaczom ru 
chu robotniczego.

Książka ukazała się w n: 
kładzie 2000 egzemplarzy, 
ma 196 str., kosztuje 22 zł.

(res)

Wojewódzka narada 
aktywu partyjnego 

w Koszalinie
Dokończenie ze str. 1 * 

cyjne, wykorzystywać pełniej 
istniejące rezerwy. Ważne 
jest konsekwentne umacnianie 
dyscypliny — od robotnika do 
dyrektora, dyscypliny ekono­
micznej, technologicznej i fi­
nansowej.

W czasie pobytu w Koszali­
nie Edward Gierek i Piotr Ja­
roszewicz w towarzystwie Sta 
nisława Kujdy zwiedzili węzo 
raj plan budowy osiedla dom- 
ków jednorodzinnych.

Na osiedlu zbudowano już 
dwa domki, każdy o powierz­
chni 100 m kwadr, z garażem 
i ogródkiem. W niedługim cza 
sie stanie tu dalszych 18. Rocz 
nie zamierza się tą metodą bu 
dować do 250 domków.

Goście, oprowadzani przez 
dyrektora Koszalińskiego Przed 
siębiorstwa Budowlanego Ka­
zimierza Woltmana, zaznajo­
mili się z cyklem prowadzo­
nych robót montażowych, a w 
czasie bezpośrednich rozmów z 
robotnikami interesowali się 
warunkami ich pracy. (PAP)

handlu i spółdzielczości mó­
wiono głównie o problemach 
socjalno-bytowych, o czasie 
pracy w handlu, a także o 
stworzeniu warunków, w któ­
rych praca ta mogłaby być 
bezpieczniejsza, a przez to bar 
dziej wydajna.

Przewodniczącymi zarządów 
okręgowych poszczególnych 
związków zawodowych wybra 
no: budowlanych — Aleksan­
dra Andruta, kolejarzy — Wa 
lentego Skotarczaka, pracow­
ników służby zdrowia — Ta­
deusza Wiśniewskiego, pracow 
ników handlu — Eligiusza 
Ofierskiego. (ad-y)

Ochrona zdrowia
ludności wiejskiej

W Ułan Bator odbywa się 
trzynasta doroczna konferen­
cja ministrów zdrowia krajów 
socjalistycznych. Zainauguro­
wał ją wicepremier Mongol­
skiej Republiki Ludowej, 
Puncagnorow Cewengdzawyn. 
Tematem konferencji jest o- 
chrona zdrowia ludności wiej 
skiej.

Przemawiając na konferen­
cji, przewodniczący delegacji 
polskiej, minister zdrowia i 
opieki społecznej, prof. dr 
Marian Śliwiński zwrócił m. 
in. uwagę na istotne znacze­
nie problematyki omawianej 
na konferencji dla naszego 
kraju. (PAP)

Upowszechnienie poznańskiego
eksperymentu wychowawczego

Poznański system wychowawczy doc. dr. Heliodora Mu- 
sz>ńskicgo zostanie wprowadzony do szkół podstawowych 
całego kraju. W metodach pracy wychowawczej z młodzieżą 
system zakłada aktywizację społeczną uczniów, kształtuje sa- 
modzielnose oraz rozwija szeroko pojęte formy samorząd­
ności.
Nowy system wychowaw­

czy wprowadzany eksperymen 
talnie w niektórych szkołach 
Poznania i województwa po­
znańskiego, po pozytywnej oce 
nie władz oświatowych, został 
zaakceptowany do powszech­
nego stosowania. Jeszcze w tym 
roku odbędzie się w Poznaniu 
wyjazdowe kolegium nowo po­
wołanej Rady do spraw Wycho 
chowania przy Ministerstwie 
Oświaty i Wychowania, na któ-

zja o wprowadzeniu od wrześ­
nia 1973 systemu wychowaw­
czego doc. dr. Heliodora Mu­
szyńskiego do szkół podstawo­
wych w całym kraju.

Natomiast w niektórych szko 
łach średnich ogólnokształcą­
cych podległych Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go po udanych próbach ubieg1- 

1 lego roku szkolnego będzie sze- 
; rzej wprowadzany system wy-

. . , , — chowawczy tego samego nau-
rym zapadnie ostateczna decy- kowca. (bg)



EGZOTYKA KOŃCZY SI Ę 
ZA ROWEM

Jeśli pani zapyta o naszą 
„rzekę Smródkę”, zwa­
ną jak na ironię Polskim 

Rowem...
W tonie Cezarego Kowalaka, 

I sekretarza KP PZPR w Go­
styniu wyczuwam jakiś specy­
ficzny ton. Coś jakby drwinę. 
Zamiast wyjaśnień — gospo­
darze miasta i powiatu propo 
nują spacer... po mieście. Mieś 
cie — wręcz egzotycznym.

— Czytałem ostatnio — mó-^ 
wi I sekretarz — czyjeś wraże 
nia bodajże z pobytu w Gha­
nie. Jako.jedną z oglądanych 
tam osobliwości autor wymie­
nia... telefony na korbkę. Trze 
ba go było przysłać do nas. Do 
Gostynia. Bo ten potentat w 
produkcji rolniczej, jakim jest 
niewątpliwie nasz powiat, 
miał ogromnie zaniedbane swe 
stołeczne miasto. Ani hotelu, 
ani kanalizacji i wodociągów, 
telefony na korbkę, a do tego 
ów sławetny Polski Rów...

Sekretarz powiedział wyraź 
nie: powiat „miał” zaniedba­
ną stolicę. A teraz?

Przyjmuję propozycję spa­
ceru po mieście. Towarzyszy 
mi Henryk Andrzejewski, prze 
wodniczący Prezydium MRN. 
Naprowadza na to. z czego mia 
sto już może być dumne.

Więc przede wszystkim basen ką 
pielowy. Dla powiatu, nie posiada 
jącego ani jednego jeziora, w któ­
rym jedyna naturalna woda to led 
wo widoczne strumyki i rzeczki, 
rzecz to ogromnej wagi. O potrze­
bie basenu mówiono od lat. Wresz 
cie przystąpiono do dzieła. Gdy 
okazało się, że Huta Szkła nie jest 
w stanie zasilić go wodą, pobudo 
wano właśne ujęcie i hydrofornię. 
Starczyło wody i dla basenu, i dla 
osiedla Pożegowo, i nawet dla od­
ległej o 4 km Stacji Hodowli Roś­
lin w Dusinie.

— Jeszcze w bieżącym roku 
doprowadzona zostanie sieć 
wodociągowa do osiedla Poże 
gowo II. Czynem społecznym. 
Prawie 8,5 kilometra sieci w 
ten sposób już wybudowano. 
Dwakroć więcej, aniżeli prze­
widują- nasze założenia inwe­
stycyjne na całą pięciolatkę. 
Zaczęło się od jednego komite 
tu blokowego. Teraz przycho­
dzą do nas, do Prezydium z ta 
ką samą propozycją dalsze. — 
Tadeusz Nowak, kierownik re 
feratu gospodarki komunalnej 
Prezydium MRN prezentuje 
dokumenty.

— A sprawa gazu? — dorzu 
ca któryś z moich rozmówców. 
Bo z tym gazem to też cała hi 
storia. Gostyń miał otrzymać 
gaz ziemny dopiero za półto­
ra roku, gdy będzie stacja re­
dukcyjna. Czekać tak długo? 
Potrzebna stacja redukcyjna? 
A od czego są miejscowe przed 
siębiorstwa’ Zapadła decyzia. 
Stację wybuduje PeBeRol. Nie 
było dyskusji ani tłumaczeń, 
że to nie ich specjalność, że są 
od obór, a nie od gazu. I tak 
się zaczęła, gazyfikacja miasta. 
We wrześniu z tego paliwa bę 
dzie mogła już korzystać Huta 
Szkła. A że od Huty do Poże- 
gowa droga niedaleka, więc ci 
z komitetów blokowych przy­
szli do Prezydium z nową pro 

pozycją: utworzymy społeczny 
komitet, doprowadzimy do sie 
bie gaz...

— Komitety blokowe znają 
doskonale bolączki własnego 
terenu, podchwytują więc każ 
dą okazję, by coś w nim poprą 
wić. Gdy zaś ich inicjatywa łą 
czy się z inicjatywą i odwagą 
decyzji władz miasta i powia­
tu, gdy złączy się we wspól- 
r£ym dążeniu „góra” i „dół”, 
powstaje szansa rozwoju. Ta 
szansa w Gostyniu istnieje —

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podję­
liśmy opracowanie serii re­
portaży I artykułów, poświę­
conych ludziom 1 faktom — 
w powiatach, miastach I 
wsiach Wielkopolski. Są one 
dokumentem inwencji i zaan­
gażowania obywateli oraz 
środowisk na rzecz wciela­
nia w życie programu rozwo 
ju kraju uchwalonego przez 
VI Zjazd PZPR I przyjętego w 
Deklaracji Wyborczej FJN za 
podstawę działania wszyst­
kich obywateli. Dzisiejsza 
pozycja dotyczy inicjatywy 
ludzi z powiatu

GOSTYŃ 

powie później, podczas kończą 
cej moją wizytę w Gostyniu 
rozmowy, przewodniczący Miej 
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — Franciszek 
Skowrbnek.

Ale -przedtem poznam na no 
wo to miasto. Jego osiągnięcia, 
jego plany.

— Produkcja, produkcja, i 
jeszcze raz produkcja. Znamy 
to hasło od lat. Ale człowiek 
chce nie tylko pracować. W 
perspektywie mamy także skro 
cenie czasu pracy. Postanowi­
liśmy więc postawić na zagos 
podarowanie wolnego czasu, na 
sprawy sportu i wyooczynku. 
I nie mamy zamiaru z tym 
zwlekać.

I nTe zwlekają. Obok oddanego w 
ubiegłym roku do użytku basenu 
kąpielowego wyrasta cały ośrodek. 
.Test już kawiarnia, (trwają prace 
wykończeniowe tarasu) kabinki do 
rozbierania i szatnia, urządzenia sa 
nitarne. Dopracowywana jest do­
kumentacja na hotel turystyczny na 
<5 — 50 miejsc. 24-hektarowy ko­
munalny las przekształci się w 
park spacerowy, zagospodarowany 
czynem społecznym.

Będzie hala sportowa z prawdzi 
wego zdarzenia. „Mamy swój klub 
sportowy Kania. W niedzielę ma 
ostatni mecz o wejście do klasy

wojewódzkiej" — w przewodniczą 
cym Prezydium MRN odzywa się 
dusza kibica. — Hala powstanie 
nie z inwestycji. Szukaliśmy innej 
drogi. Zmodernizujemy i rozbudu 
jemy Szkolę Podstawową nr 2 przy 
niej stanie ta hala. Dokumentację 
nasza pracownia urbanistyczna jttż 
przygotowała. Mamy wykonawcę. 
Tylko przygotować teren pod bu­
dowę...

Oglądam miejsce pod przysz 
łą halę sportową, a po drodze 
— nowy gmach przychodni 
obwodowej (w budowie), nową 
(przepraszam: „poszerzoną i 
zmodernizowaną”) bibliotekę i 
muzeum Ziemi Gostyńskiej, 
plac pod przyszłe budownic­
two patronackie (spółdziel­
czość mieszkaniowa swój plan 
wykona już w 1973 r.), tworzo 
ne właśnie miejskie ogródki 
działkowe. W pobliżu cukrow­
ni szukam grupy robotników, 
którzy oczyszczają właśnie Pol 
ski Rów. Rozumiem już ową 
dziwną nutkę, jakby drwiny, w 
głosie I sekretarza Komitetu 
Powiatowego partii na począt­
ku naszej -rozmowy. Ta naj­
większa „sensacja” Gostynia 
przestanie być za 2 — 3 mie­
siące „atrakcją”.

W harmonogramie prac rady 
miejskiej na lata 1972 — 75 w dzia 
le gospodarka komunalna pod nu­
merem 6 czytamy: „Nazwa zada­
nia: rozwiązanie kwestii ścieków 
sanitarnych odprowadzanych do 
Rowu Polskiego w Gostyniu —• prze 
dłużenie istniejącej kanalizacji sa 
nitamej od szpitala do mostu ko­
lejowego przy cukrowni. Termin 
realizacji: 1972. Koszt zadania: 
350 000 zł". Rów będzie uporządko 
wany, zakryty, skanalizowany. 
Zniknie niemiła „wizytówka" po­
wiatu.

Chętnie prezentują tu w Go 
styniu to swoje, jakby nowe 
miasto. Ale za to o szczegó­
łach, prowadzących do tego 
„NOWEGO” mówią niezbyt 
chętnie. „Będzie gotowe, poga 
damy”. Bo to wszystko robio­
ne jest „bezinwestycyjnie”, 
„sposobem gospodarczym” lub 
„remontu od podstaw”, przy 
współudziale czynów społecz­
nych mieszkańców. Ile ozna­
cza to kłopotów, zachodów, la 
wirowania wśród obowiązują­
cych przepisów, odwagi, decy­
zji...

— Wiele trzeba było trudu, 
by doprowadzić sprawę do 
obecnego stanu — powie jeden 
z realizatorów miejskich ini­
cjatyw. — Jakkolwiek mieliś­
my moralne poparcie miejsco­
wych władz administracyj­
nych i partyjnych, machina nie 
życiowych przepisów czyniły 
mur, który trzeba było przebi 
jać uporem.

A na pożegnanie docinają: 
— Jeśli ktoś z was, dziennika­
rzy, zechce napisać coś o egzo 
tyce, o zaskoczeniu spowodowa 
nym innym niż ten. do które­
go przywykł, standardem ży­
cia. niech się pospieszy. Już 
niedługo po telefony na korbkę 
naprawdę trzeba będzie jeź­
dzić na antypody. W przysz­
łym roku zaczniemy budować 
nowoczesną, automatyczną cen 
tralę...
BOGNA WOJCIECHOWSKA 

TJE szystko wskazuje na to, 
że w ciągu najbliższych 
trzech-czterech lat po­

znański „Pomet” otrzyma 2,5 
miliarda zł na inwestycje, pod 
wajając przy tym produkcję i 
zatrudniając 2,5 — 3000 no­
wych pracowników. Nie ma 
jeszcze w tej sprawie ostatecz 
nej decyzji, piszę jednak o tym 
z przekonaniem bo wiem, że 
załoga zrobiła wszystko, żeby 
szansę tę wykorzystać. Ale po 
kolei...

*

O problemach wymiany sta 
rych łączy wagonowych i bu­
forów na nowoczesne sprzęgi 
automatyczne, spinające po­
ciągi na zasadzie zatrzasku, 
pisaliśmy już.

Dla przypomnienia; dotychczaso 
wy system manewrowego, wciska 
jącego się między wagony, jest 
nie do utrzymania, bo to i nie­
bezpieczna praca i czynność po­
chłaniająca mnóstwo czasu. No­
we urządzenie pozwoli na łączenie 
bardzo długich pociągów, liczących 
ponad setkę wagonów. Koniecz­
ność wprowadzenia innowacji sta 
je się zatem oczywista. Zresztą 
wiele krajów stosuje już łączenie 
automatyczne. Dodajmy, że zarzą 
dy kolei wszystkich krajów euro­
pejskich porozumiały się, iż jedne 
go dnia, w roku 1981, wymienią 
łącza wagonowe w swoich tabo­
rach.

Porozumienie zotało zawar­
te, role podzielono. Pierwszy 
etap — wykonanie dokumenta 
cji. Skomplikowany to pro­
blem. prace trwają od kilku 
lat. Kraje należące do RWPG 
stworzyły wspólne biuro kon­
strukcyjne w NRD. Podobnie 
postąpiły kraje Europy za­
chodniej — ich biuro mieści 
się w NRF. Natomiast produk 
cja łączy, po uzyskaniu doku­
mentacji. odbywać się będzie 
w poszczególnych krajach. 
Także i w Polsce. O ogromie 
zadania niech świadczą liczby: 
inwestycje z tym związane wy 
niosą w naszym kraju 4,5 mi­
liarda złotych. Całość wydat­
ków zwróci się po kilkunastu 
latach, bo nowe łącza są bar­
dziej ekonomiczne od starych.

*

Ale co ma do tego „Pomet”? 
Ma i to dużo, bo przeszło po­
łowę z całej kwoty inwesty-

Nowoczesne i wygodne

Do okazalszych budynków administracyjnych w Poznaniu, 
zapewniających dobre warunki pracy, należą niedawno odda­
ne do użytku dwa gmachy dla Prezydium WRN. Powstały one tuż 

obok starej siedziby Prezydium przy al. Stalingradzkiej.
Na zdjęciu: budynek Prezydium WRN od strony ul. Kościuszki.

(a)
Fot. — K. Przychodzki

MHowe kroki „pometowców”

Pięć lat 
— w kilka miesięcy
cyjnej może uzyskać właśnie 
poznański zakład. I właśnie 
o tę kwotę, wynoszącą 2,5 mi­
liarda złotych, toczy się bata­
lia.

Bieżący rok, według międzynaro 
dowego porozumienia, ma być ro 
kiem prób nowego łącza. Polsce, 
w ramach RWPG-owskiej koopera 
cji, przypadło zadanie wykonania, 
do września bieżącego roku 110 
próbnych kompletów. Lecz dopie- 
ro, jesienią ub. roku okazało się, 
iż nasz przemysł nie jest do- tego 
przygotowany. W innych krajach 
już od pięciu lat opracowywano 
technologię nowej produkcji, spo­
soby obróbki, odpowiednio usta­
wiano organizację pracy, w wy­
branych do podjęcia tego wielkie­
go zadania, zakładach.

Nadrobić pięć lat w kilka mie­
sięcy to nie fraszka. Sprawa poto 
czyła się szybko. Początkowo nie 
myślano o Poznaniu. Powierzono 
zadanie hucie Małapanew. Nie 
wyszło.- Z kolei bojowe zadanie o- 
trzymaly zakłady „Mastal" w My 
szkowie. Znów nie wyszło. I przy 
szła kolej na „Pomet".

Tutaj odpowiedzieli: — Zgo 
da, ale... Wykonamy próbną 
serię pod warunkiem, że w 
przyszłości cała produkcja pój 
dzie w naszym zakładzie. — 
W tej sytuacji mogli stawiać 
warunki, które stwarzały za­
kładowi wielką szansę: kil­
kadziesiąt tysięcy odlewów 
rocznie, albo inaczej licząc 
25 000 ton żeliwa w cią­
gu roku na jedną tylko, głów 
ną część, czyli głowicę sprzę­
gu! Dla „Pometu” znaczy to 
podwojenie produkcji, wielkie 
inwestycje, tysiące nowych 
pracowników.

Kiedy rozmawiam z dyrek­
torem technicznym „Pometu” 
— Józefem Piechotą, do jego 
gabinetu wchodzi naczelny dy 
rektor zakładu, Tadeusz Sos­
nowski. Dyrektorzy mówią o 

nowej produkcji z zapałem. 
Mówią zarazem, jakie były 
trudności w początkowym o- 
kresie, kiedy trzeba było nad­
rabiać opóźnienia. I o tym. jak 
podejmowali się trudnych za 
dań w NRD-owskich odlew­
niach, żeby zdobyć doświad­
czenia.

Trzeba było, na przykład, 
wyremontować omodelowanie 
do głowicy sprzęgu. Fachowcy 
z NRD przewidywali na ten 
cel trzy miesiące. Pojechali po 
metowscy modelarze do NRD 
i wykonali robotę w dwa ty­
godnie.

— Tłumaczyliśmy naszym 
ludziom wyjeżdżającym do 
NRD, jakie zadanie na nich 
ciąży — mówi dyrektor Sos­
nowski. — Stawialiśmy na pa 
triotyzm, zaangażowanie, po­
znańską solidność. Stawka 
przecież była wielka. Z jed­
nej strony trzeba było dotrzy­
mać terminów w RWPG-ow­
skiej kooperacji, z drugiej zaś 
zdawaliśmy sobie sprawę z te­
go, że jeżeli nie zrobimy w 
terminie próbnej serii, prze- 
padnie szansa na przejęcie w 
przyszłości całej produkcji. —

Jednak wygrali. Dzisiaj 
trwają ostatnie prace przy ob 
róbce 110 głowic. Będą gotowe 
dwa tygodnie przed terminem. 
Wprawdzie odlane były w 
NRD. ale przez ludzi z „Po­
metu”. Następna partia, która 
ma być gotowa w przyszłym 
roku, zostanie już całkowicie 
wykonana w Poznaniu. Zaleg­
łe pięć lat dogonili w kilka 
miesięcy...

ak
Chodzę po halach „Pometu". Bu 

dowane w większości w latach 
pięćdziesiątych, dalekie są już od 
nowoczesności. Niedawno ogląda­
łem zakład o podobnym profilu 
produkcji — śremską odlewnię. 
Tamte hale budowano kilkanaście 
lat później. Dzieli je jednak od 
pometowskich niemal epoka. W 
Śremie potężny hałas towarzyszą­
cy odlewniczej pracy ginie w 
dźwiękochłonnych halach. 2ar, bu 
chający z pieców i od kadzi z 
płynnym żeliwem, łagodzony jest 
praca potężnych urządzeń klimaty 
zacyjnych. Pyl posłusznie wędruje 
w górę, zmuszany do tego przez 
doskonale urządzenia wentylacyj­
ne.

Tutaj, w „Pomecie", hałas, u- 
pał i zapylenie spotęgowane są 
jeszcze przez panujący tłok. Brak 
klimatyzacji, wentylacja daleka 
od śremskiej. Po prostu, inne dziś 
kryteria stawia się budowniczym 
takich zakładów.

Później — w dalszej rozmo­
wie z dyrektorami Sosnow­
skim i Piechotą — pytam co 
te 2.5 mld złotych może przy­
nieść załodze — tej z odlew­
ni, modelarni, obróbki? Okazu 
je się, że bardzo dużo Nowe 
hale będą jeszcze nowocześ­
niejsze niż w Śremie. Popra­
wną się nie tylko warunki pra 
cy, ale i warunki socjalne, sko 
ro co piąta złotówka inwesty-

Dokończeme na str 4
JAN KORZENIEWSKI

— Rozwój usług jest przedmiotem 
znacznego zainteresowania władz par­
tyjnych i państwowych Wyasygnowa­
no dodatkowe fundusze na orzyspiesze- 
nie tempa ich rozwoju jeszcze w bieżą­
cej 5-latce. Interesuje nas. jakie w tym 
zakresie sa perspektywy dla Poznania? 
— Ogólne kierunki rozwoju nakreś 

la uchwała VI Zjazdu partii, stwier­
dzająca. że pierwszeństwo mają us­
ługi dla ludności. Jest to jeden z 
elementów poprawy warunków so­
cjalno-bytowych społeczeństwa.

Uchwała zjazdowa znalazła swe 
odbicie w późniejszych zarządze­
niach, wydanych przez poszczególne 
resorty. Również nasze, poznańskie 
plany, przewidują wyraźną poprawę 
sytuacji. Przykładowo: jeżeli w tym 
roku plan wykonania usług przez 
gospodarkę uspołecznioną dla _ lud­
ności określono na poziomie 435 mi­
lionów złotych, to w roku 1975 —■ 590 
milionów, a łącznie z rzemiosłem — 
około 1130 milionów złotych. Ostat­
nio, poza planem pierwotnie założo­
nym, gospodarka uspołeczniona Po­
znania przyjęła dodatkowe zadania 
na lata 1972—75 w wysokości 122 
milionów złotych.

Chciałbym przypomnieć, że śred­
nia roczna usług na jednego miesz­
kańca jest w Poznanią dwukrotnie 
wyższa od średniej krajowej (poznań 
ska — 1 744 zł. krajowa — 882 zł). 
W roku 1975 średnia poznańska po­
winna wynieść 2 300 złotych.

Usługi przede wszystkim dla ludności
Rozmowa z Jerzym Goździkiem

— kierownikiem Wydziału Przemysłu Prezydium RN Poznania

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
realizacja tych przedsięwzięć nie bę­
dzie łatwa. Podobnie jak i inne re­
giony kraju, również my mamy za­
ległości z łat ubiegłych. Jednakje w 
roku bieżącym daje się odczuć więk­
sza dbałość kierownictw placówek 
usługowych o wykonanie zadań, a 
także duże zainteresowanie organi­
zacji partyjnych i związkowych 
przedsiębiorstw. W pierwszym kwar­
tale plan usług wykonano.

Uważam, że główne przyczyny nie 
realizowania zadań w przeszłości, a 
zarazem przyczyny kłopotów aktual­
nie występujących, to brak fachow­
ców (głównie w usługach motoryza­
cyjnych, budowlano - remontowych, 
krawieckich), niedoinwestowanie, 
trudne warunki lokalowe i niedosta­
tek środków transportowych.

— Czy przewiduje sie wprowadzanie 
w żvcie nowych form usług dla lud. 
ności? A jak będzie z usługami naj­
bardziej zaniedbanymi?

— Ostatnio Wydział Przemysłu i 
zainteresowane piony przygotowują 
się do wprowadzania nowych form 
usług. Chcemy aby te nowe świadczę 
nia zgodne były ze społecznym zapo­
trzebowaniem. Służy temu m. in. po­
żyteczna akcja pn. „SONDA — US­
ŁUGI” prowadzona przez nas wspól­
nie z „Głosem Wielkopolskim” i Wo­
jewódzkim Związkiem Spółdzielczoś­
ci Pracy. Podobne sondy pragniemy 
w przyszłości przeprowadzić na Ra­
tajach. na Grunwaldzie i w innych 
częściach Poznania.

Obecnie myślimy o poszerzeniu 
różnego rodzaju giełd usług (na wzór 
prowadzonych już meblarskich), o 
poszerzeniu zakresu usług ekspresso- 
wych, chemicznego czyszczenia dy­
wanów z odbiorem i dostawą do 
mieszkań. Rozważamy powołanie do 
życia placówki usługowej, zajmują­
cej się wszystkimi formalnościami 
związanymi z pogrzebami.

Do najbardziej zaniedbanych us­

ług w Poznaniu należą pralnictwo i 
usługi motoryzacyjne. Nie pociesza 
nas fakt, że w Poznaniu i tak pierze 
się trzykrotnie więcej niż przecięt­
nie w całym kraju, bo rzeczywistego 
zapotrzebowania nie możemy nadal 
zaspokoić. Pralnie są rozproszone, 
dysponują starym parkiem maszyno­
wym, często usytuowane są w nie­
odpowiednich lokalach, zbyt mało 
jest też pralni samoobsługowych, a 
te, które są, nie zawsze bywają w 
pełni wykorzystywane. Sytuację po­
prawi duża pralnia przemysłowa, 
której budowa potyinna być rozpo­
częta jeszcze w tej pięciolatce.

Podobnie z usługami motoryzacyj­
nymi. Tutaj, niestety, radykalnej po­
prawy nie będzie do końca bieżącej 
pięciolatki. Przewidujemy rozpoczę­
cie budowy dwóch nowych stacji ob­
sługi samochodów przy ul. Głogow­
skiej i przy ul. Ostrowskiej (koszt 
każdej — 12 milionów złotych). Na 
Winogradach powstanie stacja ob­

sługi „Fiata”. Wzniesione będą dWa 
zespoły pawilonów usługowych, w 
których użytkownicy samochodów 
skorzystają z fachowej porady bla­
charzy, lakierników, elektryków, ta­
picerów itd.

— Sporo kłopotów sprawia mieszkań­
com nierównomiernie rozmieszczona 
sieć zakładów usługowych. Chcąc po­
prawić ogólna sytuacje trzeba bedzie 
więc i tutaj dokonać pewnych korekt? 
— Istotnie punkty usługowe sku­

pione są w centrum poszczególnych 
dzielnic. Na peryferiach jest ich za 
mało, są też za ciasne, niefunkcjonal­
ne. Budujemy coraz więcej placówek 
usługowych na krańcach dzielnic. 
Modernizujemy istniejące. Przynie­
sie to powolną wprawdzie, ale wi­
doczna poprawę.

— Pora na podsumowanie naszej roz- 
mowy...

— Aby wypełnić wszystkie — tak­
że dodatkowe — zadania w zakresie 
rozwoju usług, skoncentrujemy uwa­
gę na sprawach inwestycji, poszuki­
wać będziemy nowych form rozwoju 
usług m. in. przez zmianę metod orga 
nizacji pracy, utrzymamy też stały 
kontakt z mieszkańcami Poznania. 
Tuczymy na ich pomoc i współdziała­
nie.

Rozmawiał:
ANDRZEJ KUCZYŃSKI

AB Gł OS WinKOPO'eK'
Nr 155 (8817) 1 VII 1972



SAMOLOTY MIKOJANA
Artiom Iwanowicz Mikojan 

— jeden z najbardziej 
znanych radzieckich kon 

struktorów samolotów bojo­
wych — myśliwskich i myśliw 
sko-bombowych. Generał-puł- 
kownik wojsk lotniczych, uro­
dził się 23 lipca 1905 r. w Arme 
nii. Początkowo pracował jako 
robotnik, a następnie po ukoń 
czeniu szkoły średniej rozpo­
czął studia w Wojskowej Aka 
demii Lotniczej im. Żukow­
skiego w Moskwie. Jako jej 
absolwent przystąpił w 1937 r. 
do twórczej pracy pod kierów 
nictwem N. Polikarpowa. Od

samolotów osiągał wówczas 
największą szybkość, z powo­
du niezadowalającego mane­
wrowania na małych wysokoś 
ciach i słabego uzbrojenia, zo 
stał wkrótce zastąpiony przez 
nową wersję — MiG-3.

bomby po 100 KG, prędkość 
maksymalna do. 1080 km h. 
Były samoloty tego typu budo 
wane w Polsce, na licencji pod 
nazwą LIM-2.

LUDZIE

A Samolot myśliwski MiG 3 
był od 1942 r. produkowany se 
ryjnie i stosowany przez pułki 
myśliwskie w ZSRR w wal­
kach powietrznych z lotnic­
twem hitlerowskim. Prędkość 
maksymalna wynosiła już 680 
km/h, pułap — 12.800 m, zasięg 
850 km. Znacznie wzmocniono

A Naddźwiękowy samolot my 
śliwski i myśliwsko-bombowy 
MiG 19 budowany w latach 
1952 — 54. W samolocie tym 
po raz pierwszy zastosowano 
usterzenie poziome, wychylane 
w całości (bez podziału na sta
tecznik ster wysokości)

jesieni 1939 r. stanął szybko na w tej wersji uzbrojenie, 
czele biura konstrukcyjnego i
zaczął specjalizować się w 
produkcji samolotów myśliw­
skich noszących symbol MIG. 
Na znakomitych samolotach te 
go typu począwszy od 1951 r. 
latają polscy lotnicy. Piloci ra 
dzieccy właśnie na tych samo 
lotach ustanowili szereg rekor 
dów świata. Nieżyjący już dziś 
konstruktor radziecki był wie 
lokrotnie nagradzany najwyż­
szymi odznaczeniami państwo 
wymi. Przypomnijmy kilka naj 
bardziej znanych konstrukcji 
samolotów, które opracował 
Mikojan.

A Pierwszy samolot o napę­
dzie odrzutowym konstrukcji 
Mikojana — myśliwiec MiG 9 
zbudowany został w 1948 r. i 
wprowadzony na uzbrojenie 
radzieckich wojsk lotniczych. 
Napędzany był przez 2 turbi­
nowe silniki odrzutowe RD-20 
o ciągu 850 KG każdy. Jego 
prędkość maksymalna wynosi 
ła 950 km/h, zasięg — 100Ó km, 
pułap 15.000 m.

oraz rozwiązano naddźwięko­
wy chwyt powietrza do silni­
ka. Dane m. in.: prędkość — 
maksymalna 1452 km/h, pułap 
— 1987 m, zasięg — do 2200 km. 
Samolot ^budowany w kilku 
wersjach — wprowadzony m. 
in. na uzbrojenie polskich 
Wojsk Lotniczych.

A Pierwszy samolot myśliw 
ski MiG 1939 r. budowany był 
w małej serii. Załoga była je­
dnoosobowa, uzbrojenie — 2 
karabiny maszynowe, o kali­
brze 7,62 mm, 1 wielokalibro- 
wy karabin maszynowy o kali 
brze 12,7 mm, prędkość maksy­
malna — 628 km^h, zasięg — 
580 km. Używany na początku 
II wojny światowej. Mimo, że 
ze wszystkich współczesnych

A Kolejną, doskonalszą wer 
sję stanowiły MiG-15 bis. One 
to właśnie zapoczątkowały se­
rię znanych obecnie na całym 
świecie samolotów odrzuto­
wych tego typu. W latach 1948 
— 1949 zostały wprowadzone 
na uzbrojenie radzieckich 
wojsk lotniczych, a następnie 
wszystkich armii socjalistycz­
nych. Załoga jednoosobowa, na 
pęd jednoturbinowy, silnik od 
rzutowy WK-1 o ciągu 2700 
KG, uzbrojenie: 2 działka 23 
mm, 1 działko 37 mm, niekie­
rowane pociski rakietowe, 2

A Uniwersalny samolot my 
śliwski MiG 21 o skrzydłach 
delta, przedstawiony po raz 
pierwszy na pokazach lotni­
czych w Moskwie w 1956 r. zro 
bił prawdziwą furorę. Rów­
nież — budowany w kilku wer 
sjach zaliczany do najlep­
szych współczesnych myśliw­
ców na świecie. Prędkość mak 
symalna — 2450 Wi/h, pułap 
— 34.714 m, uzbrojenie różne 
w poszczególnych wersjach.

A Naddźwiękowy samolot 
myśliwski uniwersalny o zmień 
nej goemetrii skrzydeł, maksy 
malny kąt nachylenia (skosu) 
70°, minimalny 19°. Przedsta­
wiony został po raz pierwszy 
publicznie na pokazach lotni­
czych w Moskwie w lipcu 
1967 r. (PAP)

PONIEDZIAŁEK
4 17.05 — Kino Filmów Animo- 
A wanych — program studyjno-
filmowy; 17.30
17.50 — „Kierunek

,Teleskop”;
jutro”;

,Echo stadionu”; 18.45
18.15 
„Eu-

ręka”; 20.05 — Letni przegląd Tea 
tru TV — Juliusz Słowacki — „Ma 
zepa”. Reżyseria — Gustaw Holou 
bek; 22.05 — „Po ratyfikacji” — z 
cyklu „W 30 minut dookoła świa­
ta” — magazyn spraw międzynaro­
dowych: 22.35 — Recital fortepia­
nowy Aleksandry Utrecht.

1
CZWARTEK

16.55 — „ITP”; 17.10 (Kolor) —
„Lato nad Szprewą”

kumentalny prod. NRD
film do
17.25 —

SOBOTA

WTOREK

,,Jaszczurki i kameleony” — film 
włoski z cyklu „Poznajmy przy-

1 10 i 20.15 — . 
twych oczu” 

film fab.; 16.25 ■

rodę”; 17.45 .Współcześni gra-
ligonów”; 17
włoski z serii

,,Świadectwo mar- 
— czechosłowacki 

— „Z koszar i po- 
„Płazy” , — film

4 10 i 20.05 — „Carrie”
1 film USA od 16 1.; 16.55 
ga Lecha do I Ligi”; 17.15 
lepszego nad wodę” —

fab. 
,Dro

ficy polscy — Władysław Skoczy’’ 
las”; 18.10 — Film krótkometrażo- 
wy; 18.35 — „Morskie spotkania”
19.05 .Turystyka

program nek”; 20.30 (Kolor)
i wypoczy-
V Festiwal

wiejski; 17.45 — „TV Ekran Mło­
dych”; 22 — „Przejść do błękitu” 
— z cyklu „Spotkania intymne”.

f) 18 — „Gdzieś w Europie” — z 
» kamera przez świat: „Kim bę­
dę jutro”. „Kraj rolnictwem sły­
nący”; 18.25 — „Wiązka przeciw 
wiązce” (Ze świata fizyki); 18.45 — 
„Życie w skafandrze” — OTV 
Gdańsk na ekranie; 20.05 — „Płyn 
ne złoto nad Nigrem” — Telewi­
zyjny Atlas Świata; 20.35 — Wolf­
gang Amadeusz Mozart — Kwar­
tet smyczkowy C-dur; 21.05 — „24 
godziny”; 21.15 — „Instytuty a 
praktyka”; 21.45 — Mały Słowni­
czek Kina Wersji Oryginalnej; 
21.55 (Kolor) — Kino Wersji Orygi-

Piosenki Żołnierskiej w Kołobrze­
gu. Koncert inauguracyjny^;— „W 
żołnierskiej pieśni”, w przerwie o 
godz. 21.25 — Dziennik i Wiado­
mości sportowe.
•) 17.15 i 22.50 — Scientist speaks
*“ — język angielski w nauce i
technice; 17.50 (Kolor)
cyjny reportaż” — 
chajmy straszydła’’ 
„Rytmy Duszanbe”

z cyklu
,Sensa- 
: „Ko-

18 (Kolor) — 
• ,,z wizyta w

Kraju Rad”; 18.25 (Kolor) — „Sta­
nisław Wyspiański” — film oświa­
towy; 18.45 (Kolor) — „Niebezpiecz 
ny manewr” — kolorowe spotka-
nia; 20.05 (Kolor) .Gwiazdy

nalnej .Arsen Łupin'
„Dziewczyna o zielonych oczach”.

cyrku” — cz. II (programu roz­
rywkowego USA); 20.55 (Kolor) — 
„24 godziny”; 21.05 (Kolor) — „Heu 
ręka” film muzyczny prod. szwedz
kiej; 21.30 (Kolor) — „Lilika” 
gosłowiański film fabularny.

ju-

ŚRODA
4 10 i 20.10 — „Wyrok” — cz. V 
■ seryjnego filmu czechosłowac­
kiego pt. „Morderca”; 16.55 — Te 
leferie: „Czas w lesie” (ode. I), 
.Pewnego dnia nad urwiskiem”, 
film Walta Disneya; 18.20 — „Te­
leskop”; 18.40 — „Z czym na cam-

PIĄTEK

110 — „Wywiad, którego 
było” — fab. film radź.; 11.10 i

20.05 (Kolor) — Z cyklu „Człowiek

nie

ping’
20 -
21 -

— program ekonomiczny; 
„Przypominamy._ radzimy”

PKF; 21.10
świat i Polska”; 21.40 
muzvcznej oficyny” •

.Świtowid — 
— „Nowiny 

— Stanisław
Moniuszko w wydawnictwach mu­
zycznych. ' Reż. Jerzy Kaszycki.

9 18 — „Nasze recenzje”; 18.15 — 
~ „Spotkania warszawskie” — 
OTV Warszawa na ekranie; 19.45 
„Walter and Connie” — język an 
gielski dla początkujących; 20.05 — 
(Kolor) — „Cichy bunt” — angiel­
ski film dok.; 20.30 „Pan Molier 
gra dla Was” — (z klasyki humo­
ru); 21.25 (Kolor) — „24 godziny”; 
21,35 — „Zagadkowe pisma — za­
pomniane języki' 
ziemi”.

.Zapisane w

i morze” — film dokumentalny 
prod. amerykańsko-kanadyjskiej 
pt. „Ośmiornica”; 16.55 — Telefe- 
rie: „Piąte kółko”, film z serii 
„Złamana strzała”; 17.50 — ”Fran 
Ciszek Kostrzewski i inni” — fe­
lieton Eryka Lipińskiego z cyklu 
„Historia polskiej karykatury” — 
cz. III; 18.15 — „Teleskop”; 18.15 — 
„Magazyn muzyczny”; 20.30 —
„Kraj”; 21.10 — Teatr TV na świe 
cie _ „Udręka” — wg opowiada­
nia Ivo Andrica. Spektakl TV Ju­
gosłowiańskiej.
‘i 17.20 — „Cygańska dziewczy- 
ż na„ — z cyklu „Na każdym 
kilometrze” fiim seryjny prod. 
bułgarskiej: 18.25 — „Jak maszyny 
liczą”; 18.45 — „Na szlaku” — OTV 
Foznań na ekranie; 20.05 — „Twór 
cy kultury” (okiem socjologa); 
20.35 _ „Spotkania z jazzem” (ode. 
XX); 21.06 — „24 godziny”; 21.15 — 
Polski film dok.; 22 — Język ang- 
dla początkujących.

Milowe kroki „pometowcow
Dokończenie ze str. 3 

ćyjna idzie na budowę zaple­
cza socjalnego. Dotychczasowa 
kadra uzyska też możliwość 
szybszego awansu. Przecież 
przybędzie prawie trzy tysiące 
nowych pracowników. Skorzy­
sta też miasto, poprzez inwes­
tycje towarzyszące: budynki 
mieszkalne i socjalne.

Sporo będzie także niewy­
miernych efektów. Produkcja 
sprzęgów wymaga stosowa­
nia najnowocześniejszych me­
tod odlewniczych, na świato­
wym poziomie. A więc i tutaj 
— awans zakładu.

Rozmawiam jeszcze z inżynierem 
Bogusławem Gębalą — kierowni­
kiem biura projektowego sprzę­
gów. Właśnie wrócił z Sofii z na­
rady konsultacyjnej nad dokumen 
tac ją. Polacy zgłosili 60 poprawek, 
kilka zgłosili Czesi, natomiast 
przedstawiciele innych krajów nie 
mieli uwag. Świadczy to chyba 
też o solidności pometowskich spe 
cjalistów.

Opuszczając „Pomet”, pró­
buję podsumować wrażenia. 
Dyrektor powiedział, że dla 
kierowniczego aktywu, ta no­
wa, nieznana dotychczas pro­
dukcja oznacza wiele dodatko 
wych obowiązków i zwiększo­
ną odpowiedzialność. Mimo to 
są dobrej myśli. To jest zapo­
wiedź powodzenia.

JAN KORZENIEWSKI

Znamienne: im silniejszy 
jest napór bieżących 

dni, tym głębiej sięga 
się w zakres doświadczeń mi 
nionej wojny. Istnieje w tym 
jakaś głęboka prawidłowość 
— tamten czas był okresem 
zbyt głębokich doświadczeń, 
by można było o nich zapom 
nieć, angażując się we współ 
czesność.

W MON-owskiej „Bibliote­
ce Wiedzy Wojskowej" uka 
zał się przekład studium woj 
skowo-historycznego ostatniej 
operacji minionej wojny — 
szturmu i zdobycia Berlina. 
Autorzy: E. D. Worobjow, I. 
W. Parotkśn i A. N. Szymań­
ski w książce swej: „Ostatni 
szturm (operacja berlińska 
1945 r.)“, w oparciu o archi­
wa tak radzieckie jak mate­
riały zdobyte na Niemczech 
hitlerowskich, o prace już o- 
publikowane, o wspomnienia 
dowódców - ukazują w spo­
sób plastyczny trzy kolejne 
fazy tej potężnej kampanii 
przesądzającej o losach woj­
ny.

Zanim mogło jednak dojść 
do tego triumfalnego sukce­
su, poprzedzić go musiały la 
ta walki na wszelkich fron­
tach, prowadzących do osła­
bienia militarnej siły wroga. 
Niemały wkład w tę walkę 
włożyli Polacy. Jednym ze 
wspaniałych dokumentów tej 
polskiej walki jest literacki re 
portaż dokumentalny Melchio 
ra Wańkowicza — „Monte Ca 
ssino", jedna z najgłośniej­
szych książek o minionej 
wojnie. Właśnie ukazało się

jej nowe, trzecie krajowe wy 
danie, ładne graficznie o co 
postarał się Władysław Bryk 
czyński, w nakładzie 30 tys. 
egz. co i tak nie uchroni a- 
matorów tej świetnej pracy 
przed usilnym poszukiwa­
niem jej po księgarniach.

Całkowicie odmienny frag­
ment zmagań wojennych, tak 
że nader ważny, ukazuje Ju­
lian Siemionów w powieści 
faktograficznej — „Siedem­
naście mgnień wiosny" (prze 
kład Zdzisława Romanow­
skiego), ukazującej kulisy o- 
statnich miesięcy Trzeciej 
Rzeszy, bezpardonową wal-

Z ksiqźkq na ty

XIV — „Australia”; 10.45 — „Kniaź 
i Tatarzy” — bułgarski film fab.; 
12.25 — „Czas i ludzie” — program 
studyjno-fiłmowy „Przepłynąłem 
Kanał La Manche” — czechosło­
wacki film fab.; 13.40 — Gra Orkie 
stra TV Katowice; 14.05 — „Prze­
miany”; 14.35 — Dla dzieci — Jan 
Witkowski ,;Ula i gwiazdy” ż cy-
klu
15.10

,Ula i świat”; 15 — PKF

program 
15.50 — 
16.15 — .

„Spotkanie po latach” —
TV Czechosłowackiej 

„Piórkiem i węglem”; 
.Monachium przed Igrzy-

skami 1972”; 16.45 — „Siedem milio 
nów” — angielski film fab.; 17.45

Późna jmy' przyro- “ Fil.m .^yczny TVP - Premie 
----  —J 1 ra miesiąca nr 9 „Komu piosen-dę”; 17.20 — Program filmowy; 18 

— „Nie tylko dla pań”; 18.20 — 
„Szklane domy” — reportaż; 18.35
— „Pegaz”; 22.05 — Teatr Rozryw­
ki „Uważaj na zakrętach” — ko­
media Antoniego Marianowicza; 
22.55 (Kolor) — „Niebo” — film 
baletowy.
9 18 — „Gra orkiestra dęta Roz- 
" toczanka” — program TV Cze­
chosłowackiej; 18.20 — «Nad je­
ziorem „Wiktoria”» — Spotkania 
nad równikiem — z cyklu: „Kamę 
ra, ludzie zdarzenia”; 18.50 —„Pię 
ciolistna róża” — muzyka renesan­
sowa z miasta; 20.15 — „Z moim 
udziałem” — cz. I włoskiego progra 
mu rozrywkowego; 20.55 — (kolor)

kę”; 18.30 — „Tele-echo”; 20 — 
„Profesor i jego uczniowie” — 
spotkanie z Janem Marcinem Sząn 
cerem; 20.30 — V Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej w Kołobrzegu. 
Koncert finałowy — „Powędruj 
piosenko żołnierskim szlakiem”. 
W przerwie około godz. 21.25 — 
„Magazyn sportowy”.

kę o władzę wśród totumfac­
kich Hitlera, rozbicie w na­
czelnych władzach NSDAP, 
wzajemne osaczanie się in­
trygami i prowokacjami, wre 
szcie podejmowane na wła­
sną rękę próby porozumiewa 
nia się z Dullesem (powieść 
tę drukowaliśmy na łamach 
„Głosu" — w odcinkach — 
dop. red).

Na różny sposób objawia­
ła się wola walki. Pasjonują­
cym przykładem mogą tu 
być wspomnienia pilota Mi­
chała Diewiatajewa — „U- 
cieczka z wyspy Uznam", 
przekład Ludwika Hofmana. 
Zestrzelony w okolicach Ko- 
notopu przebywa w wielu o- 
bozach i wszędzie jedyną je­
go obsesją, jednym pragnie­
niem jest ucieczka. Nie uda- 
je się to w Klein Koenigs- 
berg, nie udaje także z pod­
kopem w Oranienburgu, aż 
wreszcie, gdy przetransporto 
wano go na wyspę Uznam, w 
dramatyczny sposób opano­
wuje tam samolot i ucieka 
wraz z towarzyszami,

Całkowicie nieznane pol­
skiemu czytelnikowi dzieje 
walki wojennej lewicy buł­
garskiej ukazuje pamiętnik 
obecnego ministra obrony 
narodowej Bułgarii Dobriego 
Dżurowa i jego żony, Eleny 
„Murgasz". To pasmo gór­
skie zawsze było ostoją ru­
chów narodowych, wyzwoleń 
czych, szczególnie silnie wią 
żąc się z najpiękniejszymi 
kartami bułgarskiej, nie-

łatwej historii. Autorzy opisu 
ją działalność pierwszego od 
działu partyzanckiego, pow­
stałego w 1942 r„ stopniowo 
rozrastającego się i coraz sil 
niej zagrażającego Niemcom 
i ich bułgarskim popleczni­
kom. Z tych oddziałów pow­
stała pod koniec wojny 2 So 
fijska Brygada Partyzancka 
im. Czawdara. Wspomnienia 
są interesujące, autorzy bo­
wiem poza historią zradza- 
nia się i krzepnięcia ruchu 
partyzanckiego szeroko rysu 
ją dzieje Bułgarii w latach 
wojennych, nastroje politycz­
ne, ich odmiany, akcentują 
społeczne tło.

Zwłaszcza wśród młodzie­
ży szczególnie mile powitana 
zostanie przełożona przez Ja 
na Rybkowskiego książeczka 
wspomnień genialnego kon­
struktora radzieckiego Olega 
Antonowa — „Dziesięć razy 
od początku". Autor ukazuje 
tam własną drogę życiową, 
od pierwszych zafascynować 
szybowcami i próby samo­
dzielnej ich konstrukcji, aż 
po czas, gdy jako generalny 
konstruktor wielkiego biura 
doświadczalno - konstrukcyj 
nego tworzy wciąż nowe ty­
py maszyn, jak choćby gło­
śny w świecie „Anteusz". U-
derza skromność 
zarazem imponuje
bicja.

Na 
kilka 
dzieć

autora, a 
jego am-

„Wikingowie’ australijski film
dek.; 21.45 — (kolor) „24 godziny”; 
21.55 — „Program II proponuje”.

NIEDZIELA
4 7.45 — TV Kurs Rolniczy — 
* „Lato 72”; 8.20 — „Przypomi­
namy, radzimy”; 8.30 — „Nowoczes 
ność w domu i zagrodzie”; 8.55 — 
„Edyta” — film z serii „Stawka 
większa niż życie” (ode. II); 10 — 
„W cztery świata strony” — ode.

O 14.50 — „Sport i zabawa” — 
“ program dla dzieci; 15.50 — 
„Ścigana” — Divertimento — pro 
gram rozrywkowy Jeremiego Przy 
bory; 16.50 — „Ilustrowany Prze­
wodnik do Tatr” z cyklu „Ency­
klopedia Tatrzańska”; 17.20 — „Ja 
cy jesteśmy Polacy” — Melchio­
ra Wańkowicza — próba odpowie­
dzi: 17.45 — „Śmierć biurokraty” 
— kubański film fab.; 20.05 — 
„Ogród Luizy” — Estrada Poetyc­
ka Andrzej Bursa; 20.45 — „Cyta­
dela odpowie” — bułgarski film 
fab.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor 19.30. (b)

SZCZĘŚLIWE
Rozległ się śmiech.

Heniusinek sukinsynek! — rżał Wojtas. Raptem wyprężył się 
i zasalutował:

— Czołem, koledzy! Sukinsyn Heniuś melduje swoje przy­
bycie i prosi najpokorniej o łaskawe przyjęcie do...

Dalsze słowa Wojtasa zagłuszył ryk śmiechu. Ten jak już 
coś wymyśli! Nareszcie coś się działo w tej cholernej budzie. 
Brawo, Wojtas!

Wojtas kręcił się w kółko i klaskał w dłonie.
Była to druga twarz, którą Heniek zaczynał poznawać wśród

drelichów: Okrągła i spocona o 
oczach.

Bartek chwycił się za boki.
— Powtórz!
Heniek pochylił głowę i poczuł 

na Wojtasa. Ten odepchnął go z

wypukłych niespokojnych

piekący ból ucha. Poleciał' 
powrotem na Bartka. Bar-

tek poprawił i Heniek poleciał raz jeszcze w stronę innego 
drelicha. Poczuł krew w ustach. Upadł. Podniósł się.

— Powtórz! - usłyszał przed sobą głos Bartka a za sobą 
chichot Wojtka. Drelichy otaczały ich ciasnym kołem. Pod­
niósł pięści, ale znów dostał w ucho. Triumfujący uśmieszek 
Bartka zatańczył mu przed oczami. Dopiero teraz się uśmie­
chał! Żeby choć jeden raz trafić go w zęby. Rozpłaszczyć mu 
ten uśmieszek, wykrzywić mu go w drugą stronę, ,a potem 
usiąść gdziekolwiek bądź, oprzeć chwiejącą się głowę, poło­
żyć się. Skąd ta krew? Z nosa czy z ust? Żeby być szybszym. 
Olek pokazywał mu kiedyś kilka chwytów dżudo, ale nie mógł 
sobie teraz przypomnieć żadnego. Zresztą nikt się na niego 
nie rzucał; po prostu podawano go sobie jak piłkę z rąk do 
rąk. Któryś kopnął. Drugi poprawił. Jeden dobrze wymierzo­
ny... Szuka triumfująco wykrzywionej twarzy Bartka... cios.

— 9 —

zakończenie chciałbym
ciepłych słów powie- 
o nowej książce autora

z pasją penetrującego obsza 
ry historii Z. S. Pietrasa — 
„Wolni i swawolni". Z każdą 
książką Pietras zaskakuje na 
rastającym rozmachem i po­
stępującą dojrzałością pisa­
rza i historyka zarazem. W 
tej nowej powieści autor uka 
zuje ostatek panowania Bole 
sława Chrobrego i pierwszy 
okres rządów Mieszka II. Zda 
wałoby się, temat wyeksploa 
towany już przez Gołubiewa,
Grabskiego, Parnickiego,
Bunscha i innych. Pietras po­
trafił wszakże spojrzeć ina­
czej, ukazać ten czas z pła­
szczyzny widzenia masy spo 
łecznej, dopiero zyskującej
szerszą świadomość, masy
chłonnej, wrażliwej, jak każ­
da młoda społeczność. Pie­
tras pisze językiem bogatym, 
stać go niekiedy na liryzm, 
dramatyzuje akcję, umiejęt­
nie rozkładając akcenty, co 
sprawia, iż powieść odbiera 
się z dużą satysfakcją.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Dywany z tworzyw sztucznych
Przemysł chemiczny — branża, w której rozwbju do niedawna mie­

liśmy duże zaległości, szczególny nacisk kładzie na wzrost produk­
cji włókien sztucznych. Na ten cel przeznacza się w bieżącym 5-leciu 
jedną czwartą ogółu środków inwestycyjnych resortu.

Taki kierunek nakładów dyktują potrzeby przemysłu lekkiego, 
któremu chemia dostarczyć musi odpowiednią ilość przede wszyst­
kim włókien sztucznych i barwników. M. in. produkcja włókien syn­
tetycznych zwiększyć się ma do 1975 roku 2,5 krotnie i osiągnąć 126,5 
tys. ton. Efekty takie przyniosą rozbudowa toruńskiej „Elany” i go­
rzowskiego „Stilonu”. Wzrost produkcji włókien celulozowych za­
pewni natomiast uruchomienie oddziału wiskozy w Tomaszowie Ma­
zowieckim.

Rozwój przemysłu włókien chemicznych nie tylko zaspokoi po­
trzeby krajowego przemysłu lekkiego, ale również otworzy nowe 
możliwości eksportu. Rozwój ten zmierza w dodatku w równym 
stopniu do ilościowego zwiększenia produkcji jak i podniesienia jej 
poziomu, jakościowego. Dotyczy to zarówno włókien przeznaczonych 
na tkaniny odzieżowe jak i surowce do wyrobu bardzo poszukiwa­
nych tkanin dekoracyjnych i dywanów, (wm)

Jest przecież wyższy od niego. W głowie huczy jak w pu­
stym dzbanie. I oni stoją tak blisko. Nie ma się o co oprzeć.

— Powtórz!
A więc tam. Mierzy pięścią w stronę głosu Bartka i znowu 

śmiech. Drelichy rozstępują się i milkną. Heniek podnosi 
ciężko głowę. Chce mu się beczeć. Wysokie buty z cholewa­
mi w lekkim rozkroku. Czyje to buty? Poznaje małą twarz Ży­
rafy: odstające uszy i miękki nos boksera.

— Który?
Heniek już*stoi. Szuka twarzy Bartka, Wojtka, przelatuje 

wzrokiem po wymiętych drelichach.
— Który cię uderzył? — powtarza pytanie Żyrafa.
Nareszcie odnajduje pogardliwie odtętą wargę. Wystarczy 

palcem wskazać, ale za chwilę Żyrafa wróci do swego boksu 
i zabawa rozpocznie się od nowa. Mamisynek. On im pokaże 
mamisynka, sukinsyna. Czerwona kapka spada na podłogę. 
Wyciera ręką nos. Byleby ustało to kręcenie w głowie. Do ju­
tra powinno. Pokaże. Tylko się wyspać.

— Potknąłem się.
... ’ Zaprowadzić go do łazienki. Za pięć minut zbiórka. — 
W głosie Żyrafy nie ma gniewu.

Za pięć minut idą na kolację. Trzeba się spieszyć. Gdzie 
ta łazienka. Ktoś zaprowadza go do wąskiego pomieszcze­
nia o emaliowanej rynnie i kilku kranach nad nią. Czyjaś ręka 
odkręca kurek prysznicu i woda leje się na głowę Heńka. Już 
sam odkręcił drugi, właściwy. Woda zachlupotała w rynnie. 
Pochylił głowę i nagle, dotykając palcami policzków, nosa, 
rozciętej wargi a potem mokrego drelichu na piersiach, prze­
raził się: „A może i ja nie mam już twarzy?"

Ogarnęło go przemożne uczucie senności. Zwalić z grzbie­
tu te mokre szmaty i znaleźć się jak najprędzej pod świeżo 
pościeloną kołdrą. Mały srebrnoskrzydły samolot czeka za 
bramą gotowy do startu. Rozlega się dzwonek; zaraz po nim 
stłumiony przez trampki tupot nóg. Zbiórka w korytarzu. 
Z dwuszeregu występuje Bartek. Melduje stan i gotowość gru­
py do wymarszu. Żyrafa odwraca się. Ma plecy jak transpa­
rent. Upragniony zgrzyt klucza w zamku, chrzęszczący pod 
stopami żwir, sześć kamiennych stopni i znowu drzwi. Po 
przejściu progu drelichy rzucają się do stołów.

— Dyżurni!?

— 10 —
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Szybownictwo

Polska ekipa wyjechała 
na mistrzostwa świata

Tegoroczne, XIII już mistrzostwa odbędą się w jugosłowiańskiej 
miejscowości Vrsac. 80 km od Belgradu. Kierownikiem ekipy jest 
inz. Tadeusz Rejmak, trenerem Józef Dankowski. Barw naszych 
bronie „będą: Stanisław Kluk, Henryk Muszczyński w klasie otwartej 
oraz Jan Wróblewski i Franciszek Kępka W klasie standard. Rezer­
wowymi są: Andrzej Kmiotek z Aeroklubu warszawskiego i Czesław 
Bednarski z Aeroklubu częstochowskiego.
Wyiażd polskiej ekiny nastąpił 

przedwczoraj z Bielska - Białej. 
Przyjazd na miejsce spodziewa­
ny jest 1 lub 2 lipca. Następnie 
piloci wraz z pozostałymi ucze­
stnikami mistrzostw przeprowa­
dzą tygodniowy trening. Oficjal­
ne otwarcie zawodów nastąpi 9 
lipca.

Wszystko wskazuje na to, że te­
goroczny start powinien być wyjat 
kowo udany. Laminatowo-metalo- 
wy „Jantar” o rozpiętości skrzydeł 
19 m, powinien pozwolić na zaję­
cie czołowej lokaty w klasie otwar 
tej. Szybowiec ten wymieniany 
jest jako najpoważniejszy kandy­
dat do Złotego Pucharu FAI. Kla­
syfikacja na najlepszy szybowiec 
o tej rozpiętości skrzydeł, przepro 
wadzona zostanie dopiero no raz 
pierwszy w tym roku. Dobrze po-

Turnieje piłkarskie 
zakładów pracy

W Wolsztynie odbyły się finało­
we rozgrywki piłkarskie o pu­
char przechodni Zarządu Powiato­
wego Związku Młodzieży Socjali­
stycznej. W tym tradycyjnym tur 
niej u brało udział 7 reprezentacji 
zakładów pracy.

W finale reprezentacja załogi 
Wolsztyńskiego Ośrodka Przemy­
słu Meblarskiego pokonała 2:1 ze­
spół PKP Wolsztyn i przegrała 1:2 
z reprezentacją Powiatowej Spół­
dzielni Usług Wielobranżowych. 
Spółdzielnia ta wygrała 1:0 z 
PKP i tym samym zdobyła pu­
char ZP ZMS. (kh)

*
Przez kilkanaście dni stadion 

obornickiej Sparty był miejscem 
ligowych rozgrywek piłki nożnej 
zakładów pracy z terenu miasta. 
Zgłosiło się doń 6 drużyn. które 
zostały podzielone na dwie grupy 
eliminacyjne, walcząc w nich sys­
temem każdy z każdym.

W grupie I ubiegłoroczny mistrz 
ligi i zdobywca pucharu przewód 
niczącego PKKF1T — zespół Przed 
slębiorstwa Budownictwa Rolnicze 
go pokonał reprezentację Oddziału 
Poznańskich Zakładów Mechanicz­
nych 3:1 oraz Spółdzielni „Guma” 
3:0 w.o. i zajął I miejsce; w me 
czu o n lokatę piłkarze PZM roz 
gromili „Gumę” 10:0. Zwycięzcą 
II grupy została jedenastka Po­
wiatowej Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych po wygranych z 
Betoniarnią 6:1 i Przedsiębior­
stwem Remontowo-Budowlanym 
Gospodarki Komunalnej 3:0, a Be 
toniarnia wygrała z PRBGK 2:0.

W pojedynku decydującym o 
mistrzostwie Obornik spotkały się 
więc drużyny PBR i PSPUW. Był 
on bardzo wyrównany i dramatycz 
ny. przynosząc ostateczny sukces 
spółdzielcom 2:1 (1:0). III miejsce 
zajęły PZM. wygrywając z Beto­
niarnią 2:0. (bop)

winny również zaprezentować się 
„Oriohy” w klasie standard. Oby­
dwa typy szybowców swymi, osią­
gami zbliżone są do najlepszych 
konstrukcji na święcie.

Józef Dankowski, trener naszej 
kadry zapytany przed wyjazdem 
o szanse naszej ekipy m. in. po­
wiedział: — Jedziemy po zwycię­
stwo co najmniej w jednej klasie. 
Piloci są dobrze przygotowani, mą 
my dobry sprzęt, wszystko więc 
wskazuje ńa to, że tegoroczny 
start w mistrzostwach powinien 
być udany.

Polska ekipa wyposażona została 
w nowo skonstruowane wózki do 
transportu szybowców oraz spe­
cjalnie przygotowane samochody 
„Nysa”.

Mistrzostwa świata stały sie oka 
zją do wypowiedzi fachowców z 
wielu krajów na temat szans po­
szczególnych ekip. Bardzo dużo 
miejsca w tych wypowiedziach po 
święcą się ocenie naszej reprezen­
tacji. M. in. autorka artykułu w 
angielskim czasopiśmie „Sailplane 
and Gliding” zaliczyła do grona 
faworytów w klasie standard pol­
skich pilotów. Mistrzem świata w 
tej klasie jest Reichman (NRF). 
Równie wysoko oceniono naszych 
reprezentantów w klasie otwartej.

Wszystko zależy więc od odrobi­
ny szczęścia. Warunki termiczne 
okolic, gdzie rozgrywane będą mi­
strzostwa sa nieco inne niż w Pol 
sce, jednak tygodniowy trening po 
winien pozwolić pilotom na oswo­
jenie się z nimi, (zb)

REMIS PIŁKARZY 
BRAZYLII I CSRS

W obecności 120 tys. widzów ro­
zegrano w Rio de Janeiro, inau­
gurujące półfinałowe pojedynki 
mini - mistrzostw świata, spotka­
nie piłkarskie Brazylia — Czecho­
słowacja.

Mecz zakończył się wynikiem 
bezbramkowym 0:0.
ZWYCIĘSTWO LEKKOATLETÓW 

WIELKIEJ BRYTANII
Rozegrany w Atenach trójmecz 

lekkoatletyczny: Wielka Bryta­
nia — Grecja — Holandia przy­
niósł sukces „wyspiarzom” — 188 
pkt. Drugie miejsce zajęła Grecja 
— 150 pkt., a trzecie Holandia — 
83 pkt.

Podczas tych zawodów wynik 
lepszy od dotychczasowego rekor­
du W. Brytanii uzyskał Jim Dou­
glas w biegu na 1500 m — 3.38,7. a 
Grek Georgis przebiegł 400 m ppł. 
W 49,5.

W skoku o tyczce triumfował 
Papanicolau — 5,30. a w biegu na 
800 m — Hensgens (Holandia) — 
1.46,8.

RFKORD EUROPY 
HOLENDERSKIEJ PŁYWACZKI
Holenderska pływaczka Hansie 

Buschoten ustanowiła podczas za­
wodów w Utrechcie rekord Euro­
py na dystansie 800 m st. dow. jej 
czas — 9.15.4. Dotychczasowy re­
kord należał do tei samei zawod­
niczki i był o 1.3 gorszy.

DOBRE WYNIKI
LEKKOATLETÓW FRANCUSKICH

Za miesiąc nasza lekkoatletycz­
ną reprezentację czeka mecz z

Dnia 28 czerwca 1972 r. zmarł

EUGENIUSZ TOMKOW 
mistrz krawiecki, 

długoletni pracownik PKP Ośrodka Socjalno- 
Bytowego w Poznaniu, odznaczony wieloma od­
znaczeniami bojowymi polskimi i radzieckimi.

W osobie Zmarłego tracimy wybitnego fa­
chowca i dobrego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębo­
kiego współczucia

Ośrodek Socjalno - Bytowy 
Rada Zakładowa ZZK

Pogrzeb odbędzie się we Wrocławiu
18398

Dnia 28 czerwca 1972 roku, zmarł

mgr RYSZARD PODGÓRNIAK
adiunkt naukowo - badawczy Zakładu Użytko­
wania i Ochrony Wód Powierzchniowych Od­
działu Instytutu Gospodarki Komunalnej w Po­
znaniu, sumienny, wzorowy i ofiarny pracow­
nik.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1972 r. o go­
dzinie 16 na cmentarzu przy ul Lutyckiej.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 
składają

Dyrekcja Instytutu i Kierownictwo Oddziału 
Rada Zakładowa, POP i współpracownicy 

5934-K1

Dnia 28 czerwca 1972 r zmarła ukochana żona, 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 66

PELAGIA GÓRNIAK
z domu Wojciechowska

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 

br. o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Poznań, ul. Kilińskiego 4 m. 8. 18396g
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Bokserzy czekają 
na decyzję PZB

Pięściarze polscy będą musieli 
czekać do końca października br. 
na dęcyzję o reaktywowaniu I i 
II ligi. Istnieje kilka wariantów 
wznowienia tych spotkań, co do 
których mają się wypowiedzieć za 
interesowane związki okręgowe.

Obecnie naczelne władze nasze­
go boksu, zajęte śą przygotowa­
niem polskiej ekipy do walk w 
turnieju olimpijskim w Mona­
chium. *

Reprezentacja młodzieżowa Wiel 
kooolski wzięła udział w turnieju 
redakćji łódzkiego „Głosu Robot­
niczego”. Turniej wygrała War­
szawa przed Bydgoszczą, Pozna­
niem i Łódzią. Jedyne pierwsze 
miejsce dla barw POZB wywal­
czył Maciejewski (Konin), a dru­
gie Rabrek z Budowlanych.

Obecnie zespoły seniorów i ju­
niorów poznańskiego okręgu wez­
mą udział w zgrupowaniu w Śle­
sinie. Partnerami naszych zawod­
ników będą pięściarze warszaw­
scy. (p)

Zmarł
Ryszard Marzec

W Poznaniu zmarł po krótkiej 
chorobie, w wieku 40 lat, trener 
sekcji hokeja na trawie WKS 
Grunwald — Ryszard Marzec, za­
służony Mistrz Sportu, odznaczony 
brązowym i srebrnym medalem za 
wybitne osiągnięcia sportowe. Ma 
rzec, dwukrotny nasz reprezentant 
na Igrzyskach Olimpijskich, bro­
nił barw Polski w 61 spotkaniach 
międzypaństwowych.

dalekopisem • dalekopisem •dalekopisem
Francja w Warszawie. Dla oby­
dwu zespołów bedzie to ważny 
sprawdzian formy przed Igrzyska­
mi Olimpijskimi w Monachium.

Reprezentanci Francji zademon­
strowali niezła formę podczas za­
wodów o memoriał Mericampa. 
Padły trzy rekordy krajowe: w 
skoku wzwyż Gauthier uzyskał 
2,20, w trójskoku Lamitie — 16,50 a 
w biegu na 100 ppł. kobiet Andre 
— 13.3.
INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA

29 bm. rozpoczęły się w Bydgo­
szczy Indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w podnoszeniu 
ciężarów. W pierwszym dniu roze­
grano boje w trzech wagach: mu­
szej, koguciej i piórkowej.

Mistrzem Polski w kategorii mu 
szęj został R. Matusiewicz (LKS 
Neptun Gdańsk). W kategorii tej 
Mazurek (LKS Augustów) pobił do 
tychczasowy rekord Polski w wy­
ciskaniu uzyskując 95 kg.

TURNIEJ KOSZYKAREK
W TARENTE

W drugim dniu międzynarodowe 
go turnieju koszykówki juniorek, 
we włoskiej miejscowości Tarente, 
doszło do ciekawych pojedynków. 
Reprezentantki Polski po zaciętej 
walce przegrały z ekipa Czechosło 
wacji 60:70 (32:31). W drugim me­
czu ekipa Włoch wygrała z Jugo­
sławia 59:57 (33:281.

POLSKA — NORWEGIA 17:15
W międzypaństwowym spotka­

niu piłki ręcznej mężczyzn Polska 
wygrała w Gdańsku z Norwegią 
17:15 (9:8). (t)

Dnia 39 czerwca 1972 r. zmarł

FRANCISZEK BAIER
st. referent Państwowego Biura Notarialnego 

w Ostrzeszowie.

zmarły był sumiennym i cenionym pracow­
nikiem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca 1972 roku 
o godz. 14.45 w Ostrzeszowie.

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i I 29 czerwca, 1972 r, zakończył swój pracowity 

żywot, przeżywszy lat 78, mój mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

antoni różański
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o go­

dzinie 13.25 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Szewska 11 m. 13. 18411g

tW dniu 29 czerwca 1972 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 50, pozostawiając nas w głębokim smutku 
nasz drogi syn, brat, wujek 1 narzeczony

JAN MARCINKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca br. o go­
dzinie 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają

rodzina i narzeczona
■MaMMMBMlaNaaaMaaiMamiauJH

# Fraca • \anka
Tynkarzy na elewację — 
przyjmę. Praca stała. 
Zgłoszenia codziennie w 
godz. 16—17 na budowie, 
ul. Grunwaldzka 43a, na­
rożnik ul. Niecałej.

l«2»7g
Pracownika na stałe do 
ogrodnictwa przyjmę. Bu 
kalski, Poznań, Umółtow 
ska narożnik Lechickiej. 

18297g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
____________________ 17737g

3$ Sprzedaż
Pustaki stropowe, cera­
miczne Akermana odbior 
com indywidualnym do­
starcza Zakład Ceramiki 
Budowlanej, mgr Euge­
niusz Skura, Gryfów Slą 
ski, pow. Lwówek §1.

6H-K2
Sprzedam pasiekę 25 ro­
jów piec centralnego o- 
grzewania 0,8 m’. Poznań, 
tel. 67-36-89 17918g
Sprzedam zbiór znaczków. 
Świetlana 28 m. 1, po go­
dzinie 15. 16752g
Sprzedam motocykl „A- 
riel” 560 ccm na chodzie, 
cena 5 660 zł. E. Siedlarz, 
Buk, Generała Swierczew 
skiego 12. 16754g
Sprzedam maszynę kra­
wiecką Singer. Prądzyń- 
skiego 22 m. 9, po godzi­
nie 16. l«775g
Akordeon Weltmelster 96- 
basowy, 9 registrów, oka­
zyjnie sprzedam. Walczak 
— Poznań, plac Młodej 
Gwardii 10 m. 15. 16832g
Nowy balans sprzedam 
4,5 tony nacisku. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16879g.

Sprzedam piec kaflowy, 
pokojowy, przenośny. O- 
fertv „Prasa”, Grunwalda 
ka 19 dla 16843g.

Sprzedam fikus 2 m, roz­
gałęziony. Tel. 440-90, do 
godz. 14. 16905-g

Sprzedam Pannonię 350 
Gnieźnieńska 59. IGOllg
Sprzedam maszynę do pi 
sania, szeroki wałek. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 16922g.
Płetwonurka skafander 
„suchy” sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16851g.

Sprzedam piec kuchenny 
westfalkę. Skryta 7 m. 1.

16«03g
Sprzedam fortepian mar­
ki Roloff. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17176g.

Doga — sukę, 2 lata, czar 
ną sprzedam (medalistka) 
Poznań, Rynek Łazarski 
8 m. 8, po godz. 16.

17227g

POZNAŃSKIE POWIATOWE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO w SWARZĘDZU

uprzejmie zawiadamiają PT Klientów, że uruchomiły
NOWĄ FORMĘ USŁUG DLA LUDNOŚCI

WYKONUJEMY PRACE W ZAKRESIE
, INSTALACJI WODNO - KANALIZACYJNEJ 

I CENTRALNEGO OGRZEWANIA.

Zamówienia należy składać w Zakładzie Usługowym w Swa­
rzędzu, ul. Dworcowa 1, codziennie od godz. 7 — 17 lub 
w Punkcie Przyjęć, Swarzędz, ul. Czerwonej Armii 8 — 
codziennie w godz. 7—8, lub 13—14.

30-K2 i --- 1 rn■■■■■■■■■nrnnarrT

Domek campingowy nie­
rozbieralny 7 X 2,30 sprze­
dam. Pobiedziska^ Gośliń 
ska 23, Wlechno. 17204g
Sprzedam barak (drewnia 
ny), mieszkalny, 80 m‘. O 
ferty „Prasa", Grunwaidz 
ka 19 dla 17246g.
Sprzedam okazyjnie Juna 
ka z oryginalną nową 
przyczepką. Zygmunt 
Ciupek, Bolechowo, ul. 
Dworcowa 20 m. 3, po 
godz 15. 17239g

• Samo< hoih
Syrenę wygraną, Loteria, 
sprzedam. Cena normal­
na. Lisiecki, Gniezno, Roo 
sevelta 65 m. 3. 16«24g
Sprzedam Syrenę 101, par 
king. Dworzec Zachodni. 
_________________ 17001g 
Sprzedam Mercedesa 170 
V w częściach. Poznań, 
ul. Ciechocińska 29. od 
godz. 16_____________ 17193g
Sprzedam Skodę 1101.
Weigt, Leszno, Okrzei 38. 
___________ 49 Ip 
Sprzedam przyczepę re­
jestrowaną, nadającą się 
do trakcji konnej, stan 
dobry. Franciszek Kinal.
Wielkawieś 27. 48«p
Sprzedam Moskwlcza-408.
Wągrowiec, tel. 538, godz. 
19—21. 17361g

Ig Lokale
Bydgoszcz pokój z kuch­
nią na przedmieściu par­
ter, słoneczne, tereny za­
lesione przystanek MPK, 
sklepy na miejscu, zamie 
nię na Poznań. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16997g.
Koszalin kwaterunkowe 
samodzielne dwa pokoje 
z wygodami zamienię na 
pokój z kuchnią w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
lt»g.
Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
umeblowanego lub nie- 
umeblowanego z używal­
nością kuchni od 1. IX. 
1972 r. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17663g.
Panią na wspólny pokój 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1702lg.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 nowe, Wino 
grady, trzypokojowe, na 
większe ewentualnie wil­
lowe, niewykluczone sta­
re budownictwo, tylko z 
c. o. Oferty tel. 561-07.

18188g
Zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe z przynależno- 
ściami w centrum, III 
ptr„ na dwa mieszkania 
po 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka. Warunki do omó 
wienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
18O72gpr.__________________  
Młody lekarz szuka na­
tychmiast niekrępujące- 
go pokoju (c. o., łazien­
ka), chętnie Poznań-Grun 
wald. Dyszkiewicz, Kato­
wice, 3 Maja 31 m. 4.

633-K2
Zamienię mieszkanie wil­
lowe, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka 64 m1, piece na 
podobne o mniejszym me 
trażu, w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17189g.
Małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem, członkowie 
spółdzielni poszukuje nie 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17031g.
Zamienię M-3 spółdzielcze 
41 m’. I ptr., komfort, ko­
ło Rynku Wildeckiego, na 
M-3 — Łazarz lub Jeżyce. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 17203g.
Zamienię kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., centrum na równo­
rzędne dwu lub jednopo­
kojowe inna dzielnica. O- 
ferty „Prasa", Grunwaidz 
ka 19 dla 17325g,

H Menichomości
Gospodarstwo około 25 ha 
kupię. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 17619g.
Wągrowiec, sprzedam do­
mek jednorodzinny trzy­
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, dom gospodarczy 
z garażem, rok budowy 
1964. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17633g.
Sprzedam 0.5 ha ziemi. 
Dudziak, Tarnowo Pod­
górne, 25 Stycznia 1.

17666g
Kupię domek we Wrześni 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
17068g.
Dom z zabudowaniami go 
spodarczymi, ogród 0.5 ha 
przy komunikacji miej­
skiej, zamienię na domek 
l-rodzinny, wzgl. sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17283g.

Dnia 39 czerwca 1972 r. zmarł

JAN MARCINKOWSKI
W Zmarłym tracimy cenionego i długoletnie­

go pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br. o godz.

12.50 na cmentarzu junikowskim.

Rada — Rada Zakładowa — POP — Zarząd 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Metal-Trakcja” w Poznaniu

tDnia 29 czerwca 1972 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 83, nasza kochana matka, 

teściowa i babcia, śp.

PELAGIA BAUMANN
z domu Smolarkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lipca 
br. o godz. 15 w Wirach.

W żałobie pogrążona
RODZINA

Luboń 4, ul. Podgórna 42. is^esg

„AGROHA" W POZNANIU
ul. Katowicka 1

zawiadamia wszystkich p. t. klientów, 
że z dniem 1 lipca br. nastąpiła 
ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW 

w naszym Oddziale w Lesznie, 
ul. Narutowicza 6b.

Z dniem 1. VII. br. obowiązywać będą 
następujące numery:

24-55, 24-56.
59O0-K1

Piękna willa wolnostoją­
ca 5-pokojowa — dzielni­
ca Jeżyce. 900.000 zł; atrak 
cyjna willa bliźniacza 4- 
pokojowa, 750.000, dzielńi ' 
ca Grunwald; willa par- ■ 
terowa wyłączona, wolna, 
5-pokojowa, 550.WG, dziel 1 
nica Łazarz. Podolany! f 
Połowa nowego atrakcyj- i 
nego domu bliźniaczego I 
450.000, nowa wolnostoją- j 
ca, 4-pokojowa z ogrodem ; 
350.000, inna w stylu gó- ! 
ralskim przy lesie letnis­
kowym, 300.000 — poleca. ; 
Adamski, Poznań, Matej- ; 
ki 33a. 18293g j
Parcelę campingową 750 , 
m* nad Jeziorem Kier- ! 
skim sprzedam. Oferty ! 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 ; 
dla 16453g.

Gospodarstwo z domkiem 
do 2 ha lub domek z ogro 
dem wydzierżawię z pra­
wem pierwokupu okolice | 
Szamotuł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16887g.

Sprzedam V» domu 50.000 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16880g.
Kupię domek w okolicy 
Poznania. Oferty „Prasa” ; 
Grunwaldzka 19 dla i 
16771g. ’

O Różne
Art. motoryzacyjne pole­
ca nowo otwarty sklep — 
Poznań, ul. Szewska 9.

17551g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 17285g
Dr Paszkowski, specjalis­
ta w chor, skórnych i we 
nerycznych, przyjmuje: 
Poznań, Matejki 51, go­
dzina przyjęć 9—19.

16556g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 
____________________12216g 

• Matrymonialne
W.dowa, lat 61, pozna in­
teligentnego wdowca, do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 496p.
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 39 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Dysponujemy o- 
fertami zagranicznymi. 
Czynne godz 15—19.

18271’g

W jutrzejszym losowaniu ; 
„KOZIOŁKÓW” i 
trzykrotna szansa. Ponad ; 
500.000,— zł lub jedna z 66 
nagród dodatkowych oraz ] 
premia na końcówkę ban­
deroli. 5886-K1 ।
"T.....................  ■ I I

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr i w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46 — przyj- 
mie od 1 lipca 1972 roku dla budowy Zakładów Mięs­
nych w Kole realizowanej przy współudziale firmy 
zachodnioberlińskiej „Berlin - Consult" — na ko­
rzystnych warunkach płacowych następujących — . 
ROBOTNIKÓW KWALIFIKOWANYCH ;

— 40 cieśli budowlanych,
— 28 murarzy - tynkarzy,
— 40 zbrojarzy,
— 27 betoniarzy,
— 16 brygadzistów w wyż. wym. zawodach,
— 65 pomocników w wyż. wym. zawodach.
Zgłaszający się fachowcy winni przedłożyć świa­

dectwo pracy, świadectwa zawodowe, zaświadczenia 
kwalifikacyjne, opinie z pracy z okresu 5 lat oraz 
zaświadczenie lekarskie o zdolności do pracy w za­
wodzie.

Zgłoszenia w tym zakresie przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPBP nr 1 <w Poznaniu, ul. Ratajczaka 
nr 46, II piętro, pokój 16 oraz kierownictwo budowy 
Zakładów Mięsnych w Kole, ul. Toruńska. 5750-K1
Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Szamo­
tułach, ul. Staszica nr 3 — zatrudni z dniem 1. IX 
1972 r.:

1. AJENTA do prowadzenia zakładu gastronomicz­
nego „Ustronie” kat. 11;

2. AJENTA do prowadzenia baru dworcowego we 
Wronkach kat. Iii.

Wymagane wykształcenie średnie plus długoletnia 
praktyka w przemyśle gastronomicznym.

Oferty wraz z pełnym kompletem dokumentów 
przyjmuje dział kadr pod w. wym. adresem. Na listy 
nie odpowiadamy. 54O-W2
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Stotężvnie, 
pow. Wągrowiec — zatrudni od dnia 1 lipca 1972 r.

1 RODZINĘ do obsługi trzody chlewnej.
Mieszkanie w nowym budownictwie zapewnione.
Warunki płacy do omówienia w siedzibie Spół- 

dzelni — Stołężyn, poczta Wapno. 773-W2

tz głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
29 czerwca 1972 r. po ciężkich cierpieniach, ! 

opatrzony Sakramentami św., odszedł od nas f 
mój najdroższy mąż. kochany ojciec, teść, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 66. śp.

JÓZEF SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 lipca br. o godz. 11.10 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

Zona, córka, syn, synowa 
i rodzina

Poznań, ul Palacza 98 m. 2. l»437g r

4- W dniu 30 czerwca 1972 r. zmarł po krótkich
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Olejami 
św., mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, 
brat, szwagier i zięć

RYSZARD MARZEC
Pogrzeb odbędzie sio w poniedziałek, dnia E 

3 lipca br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow- E 
skim,

Zona z rodziną
Poznań, Chudoby 3 m. 9. 18456g '
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LIPIEC Haliny.
. Mariana Wonieść nie boi się suszy Handel u progu żniw

Sobota Słońce 3.32—29.20

TEATR*
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóch 
panów”.

MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 
dło to Straszydło”.

KINA '

GNIEZNO Lech: „Poskromienie 
złośnicy”; Polonia: „Serce to sa­
motny myśliwy”.

KOŚCIAN: „Hogo Fogo Homol- 
ka”.

KÓRNIK: „Twarz anioła”.
LESZNO: „Seksolatki” i „Podróż 

za jeden uśmiech”.
NOWY TOMYŚL: „Doczekać 

zmroku”.
OBORNIKI: „Królewskie igrasz­

ki”.
ŚREM Słonko: „Ucieczka” cz. I 

i II; Klubowe: „Umrzeć z miło­
ści”.

ŚRODA: „Bullitt”.
SZAMOTUŁY: „Czyż nie dobija 

ste koni” i „Wydra pana Graha­
ma”.

WĄGROWIEC: „Mario i Nino”.
WRZEŚNIA: „Złota wdówka”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Podróż po Europie” cz. I.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły­
chać w Polsce... na świecie; 8.30 
Koncert życzeń; 8.45 Proponuje­
my. informujemy, przypominamy; 
9 Muzyka ludowa Kanady; 9.20 
Kompozytor tygodnia — F. Schu­
bert — Pieśni; 9.47 J. S. Bach — 
II Konc. Brandenburski f-dur; 
10.05 „Znajomi z widzenia” — frag 
ment książki; 10.25 Turniej instru­
mentalistów; 10.50 Lekarz prz\ po­
miną — rozmowa z dr J. Miws- 
kim; 11 Muzyczny przewodnik po 
Kanadzie; 11.49 ABC rodziny; 12.25 
Z lubelskiej fonoteki muzycznej; 
13 Przeboje starej Warszawy; 13.20 
Rosyjskie pieśni i tańce ludowe; 
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14 
CzY. 2nasz te książkę: 14.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 15.05 Ra 
dioferie na szlaku letniej przygo­
dy; 16.05 „Czas i ludzie”: 16.20 600 
sekund piosenki żołnierskiej; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 „Bawmy 
się razem”; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju: 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 22.30 W’ 80 minut do­
okoła świata; o.io Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8 10 
12.05. 15, 16, 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.'

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 „Jaki powinien być 
kierownik”; 8.55 Dwie melodie 
warmijskie; 9 Muzyczny weekend: 
9.35 Ludzie dobrej roboty; 9.55 
Ocean piosenki; 10.25 Teatr PR: 
••Opowieść świętojańska”; 11.15 
Wiązanka melodii: 11.25 Koncert 
chopinowski: 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.25 Gra ork. P. Ma«- 
riata; 13.40 „Gra szklanych pa­
ciorków” —pow.: 14.05 „Prezentu 
jemy nowości radzieckiej muzyki 
rozrywk.; 14.30 Mały relaks: „Ta 
ka jest twoja żona” — humoreska; 
14.45 Światowe przeboje po pols­
ku; 15 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem: 15.25 Kompozytor ty­
godnia — F. Schubert: 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.13 
Pablo Casals gra na wiolonczeli: 
17.25 „Graiaca szafa”: 17.55 Radio- 
express” 18.10 „Listy spod lipy” — 
felieton: 18.20 „Widnokrąg” — wy 
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Jeżyk francuski: 
19.31 „Matysiakowie”; 20.01 Recital 
tygodnia — wyk. Jascha Heifetz 
— skrzypce; 20.31 Samo życie: 20.41 
Nuty, nutki; 21.11 Przegląd filmo­
wy ..Kamera”; 21.26 Miniatury daw 
nych mistrzów: 22.33 Muzyka: 22.45 
Radiovariete; 0.10 Program nocny 
z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19, 22. 23.50. 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Muzyczna poczta UKF: 8.35 
Mój magnetofon: 9 „Przygody 
księdza Browna” — pow.; 9.10 Jazz, 
czy nie jazz; 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
Muzyczne renetvtorium z Szekspi­
ra: 10 A. Vivałdi — NIT Koncert 
G-dur op. 4: 10.15 W rytmie twista: 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 ,.Wv 
braniec” — pow.; 12.25 Za kierow­
nica: 13 Na szczecińskiej antenie; 
15.10 Album muzyki uniwersalnej: 
15.3(1 „Tylko jedna ziemia” — rep. 
15.45 W rytmie tanga; 16 Bratys­
ławska Lira 72: 16.30 W rvtmie wal 
ca: 16.45 Nasz rok 72: 17.05 „Przy­
goda księdza Browna” — pow.: 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Teatr 
dnnowiedzianv — gawęda: 17.50 
Klub gra.iacego krezka: 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich: 18.A5 Antolo­
gia miniatury muzycznej — sehe- 
rzo: 19.05 Kwadrans dla soleni^nn 
tek; 19.20 Książko tygodnia: 19.35 
Piosenki z „włoskiego buta”: 20 
Korowód taneczny; 21.50 Onera P. 
C-ę ikow«kiego: „Dama Pikowa”: 
22.08 Gniazda’ siedmiu wieczorów 
— Zespół Deen Purple- 22.15 P01- 
wieść w wvd. dźw.: „Nasz wspól­
ny przyjaciel”; ?2.<5 Trubadurzy 
piosenki franeuskjej; 23 Nowe to­
miki poetyckie — b. Zadpra: 23.05 
Wieczorne spotkanie z F. Lainem: 
23 50 Gm M wosz.

i dotyczy byłej parafii protestanc 
kiej. Znalezione materiały cza­
sowo zdeponowano w Bibliote­
ce Pedagogicznej ZNP, gdzie zo 
staną szczegółowo przejrzane i 
zbadane.

UWAGA DZIECII ZA 
BAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

Koncert na fortepian i orkiestrę 
a-moll R. Schumanna. Wykonaw­
cy: Desze Ranki — fortepian, Ork. 
Symf. Radia Lipskiego pod dyr. H. 
Kegela; 13.05 — Dziennik; 13.20 — 
Przemiany; 13.50 — Dla dzieci — J. 
Wilkowski — „Brzydkie uczucie” 
z cyklu „Ula i świat”; 14.10 — 
„Wściekły pies” — fab. film USA 
— western; 15 — X Turniej Czytel 
niczy ZMS; 16 — „Derby Warsza­
wy” — rep. z Wyścigów Konnych 
na Służewcu; 16.55 — „Super 
tramp” rep. filmowy; 17.55 — Klub 
Sześciu Kontynentów; 18.15 — Pio­
senka dla Ciebie; 19.20 (Kolor) —• 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 (Kolor) 
— „Arsen Łupin” — seryjny film 
franc. ode. ostatni pt. „Kobieta o 
dwóch uśmiechach”; 21.05 — PKF; 
21.15 — „Spotkanie z myśliwymi” 
— progr. rozrywk. TV Czechosło­
wackiej; 22.30 — Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 15.10'— Dla dzieci 
— „Złote wrota” — Teatrzyk Pio­
senki Dziecięcej TV Słowackiej 
(Koszyce): 16 — Estrada Radziecka 
— Interwizyjnv progr. rozrywk.; 
16.35 — „Ocalić od zapomnienia”; 
1L05 — „Jacv jesteśmy Polacy” — 
Melchior Wańkowicz — nróba od- 
nowiedzi; 17.30 — „VI Lipca” — 
fab. film zsrr. od lat 16; 19.29 — 
Dobranoc i Dzjennik; 20.05 — „S(ar 
cze szaleństwo” — korn^ia 
madrygałowa; 20.40 — „Dzisiaj 
Gianni Morandi” — włoski pro­
gram rozrywk.; 21.10 — Am»nka 
— scena prozy — Franz Kafka.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8.30. 10.30. 
12 95. 15 30. 17. 19. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.15 15 minut z zesp. 
E, Spyrki: 7.3.0 W rannych pantof­
lach: 9.05 „Fala 72”: 9.15 Magazyn 
Wolskow-y; 10 D’s dzieci młod­
szych: „Sńoniatko” — «łnch.: in.eo 
Takty i fakty — tygodnik muzycz-
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„Fabryka mlęsa“
Deszczownie na planta­

cjach ogrodniczych nie wywo 
łują już zdziwienia. Jest ich 
sporo. Bez nich trudno jest 
mówić o racjonalnym prowa­
dzeniu uprany warzyw i owo 
ców. Podobnie przedstawia 
się sprawa w dużych gospo­
darstwach rolnych, gdzie jesz 
cze często susza niweczy cało 
roczny trud rolnika.

Widmo bezdeszczowych dni 
przestało już straszyć. PGR w 
Wonieściu pow. Kościan. Wy­
korzystano tu naturalną „bazę 
wodną ’ jaką jest miejscowe 
jezioro. Areał 390 ha gruntów 
pokryto siecią rur podłączo­
nych do przepompowni. Całe 
olbrzymie gospodarstwo rolne 
zostało objęte urządzeniami 
nawadniającymi, uniezależnia­
jąc je od kaprysów pogody.

Już próbna eksploatacją nowej 
inwestycji, w roku ubiegłym, wy 
kazała ogromne korzyści tego u- 
rządzenia. Dla przykładu: gdy są 
siednie gospodarstwa rolne zebra­
ły 194 kwintale buraków z 1 hek 
tarą, to w Wonieściu, przy stoso­
waniu deszczowni, zbiory osiągnę 
ły plon 337 kwintali z 1 ha. Po­
dobnie wysoką różnicę zanotowa­
no w produkcji ziemniaków. Wo- 
nieskie plantacje, zraszane wodą 
z deszczowni, dały o 81 kwintali 
więcej ziemniaków z 1 ha niż są 
siednie gospodarstwa, pozbawione 
tej inwestycji.

Przykład Wonieścia wykazał 
walory deszczowni a 7 milio­
nowy wkład rokuje rychłą a- 
mortyzację. Piszemy rokuje, 
gdyż aktualnie czynna jest 
tylko jedna nitka tego urządzę 
nia. Przy uruchamianiu desz­
czowni, stwierdzono awarię, o 
której usunięcie zwrócono się 
(w ramach gwarancji) do Re­
jonowego Przedsiębiorstwa 
Melioracyjnego w . Gnieźnie. 
Kierownictwo gnieźnieńskiej 
placówki pozostaje jednak głu 
che na wszelkie pisemne i te­
lefoniczne monity, narażając 
gospodarstwo rolne na istotne 
straty. Tegoroczne plony nie 
będą już tak bogate.

Duże osiągnięcia, uzyskiwa­
ne dzięki deszczowi, skłoniły 
władze rolne do poszerzenia 
wonieskiego eksperymentu. 
Jeszcze w tym roku zostaną 
zapoczątkowane roboty na du 
żą skalę. Jezioro wonieskie 
przejmie rolę olbrzymiego 
zbiornika wodnego, do które­
go zostaną podłączone poblis­
kie jeziora i kanały. Łączny 
koszt tej inwestycji wyniesie 
około 146 min. zł.

Halina S. z Wągrowieckiego. Bu­
ciki ze sztucznej skóry, skaju — 
należy wpierw umyć watką i do­
brze osuszyć, następnie kilka razy 
przecierać kremem ,,Nivea”. Po 
przeschnięciu wypolerować mięk­
ką suchą flanelą. (1366)

Wanda P„ Gniezno. Aby proszki 
do prania i szorowania nie nisz­
czyły rąk, należy przed praniem 
posmarować ręce kremem „Siliko­
nowym”. Krem ten zapobiega od­
tłuszczeniu skóry a tym samym 
utrudnia przenikanie w głąb skó­
ry szkodliwych chemicznych sub­
stancji zawartych w proszkach.

(1360)
Czytelnik z Obornik. Na pojazdy 

o szybkości konstrukcyjnej do 40 
km/godz. i pojemności silnika do 
50 ccm, nie wymaga się prawa 
jazdy, lecz można jeździć na kartę 
rowerowa. Dotyczy to również mo 
toroweru „Simson”. (1369)

Sźamotulanka. Alina obchodzi 
imieniny 16 czerwca, 10 lipca i 16 
grudnia. (1542)

, . — 
ny; 11 Rozgłośnia Harcerska; 11.46 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 12.15 
Zespół „Dziewiątką”; 12.45 „Ency­
klopedia włoskiej piosenki”: 13.15 
Koncert chóru dziecięcego; 13.55 
„Z Teatrem I Armii na szlaku 
zwycięstw”; 14 Kompozytor tygod 
nia — A. Vivaldi; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 Koncert życzeń: 16.95 
Tygodn. przegląd wydarzeń między 
narodowvch; 16.20 Teatr PR: ..Pięk 
nv statek”: 17.20 Muzyka rozryw­
kowa: 17.59 Na gitarze gra Wes 
Montgomery: 18.98 Piosenka mie­
siąca: 19.15 Przy muzyce o sporcie: 
19.53 Dobranocka: 20.19 O czym mó 
wią w' świecie: 20.39 „Matysiako- 
wie”: 21 Pół na pół — magazyn z 
mJzyka; 21.3fl „Jarmark cudów”; 
22.30 Od Jamboree do Jamboree; 
23.10 Do Studia S-l zaprasza B. 
Klimczuk: 23.25 Tańczymy do pół­
nocy: 9-10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. >. 9, 12.05, 
16. 20, 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Zanuć i uśmiechnij 
się; 8 Moskwa z melodia i piosen­
ka — słuchaczom polskim: 8.35 Ra- 
dionroblcm^; 9 ..Dzień dobry ~ to 
ntv” — magazyn: 16 M'iełkonolska 
Niedziela: 12.30 Poranek svmfonicz 
ny; 13.39 Zgaduj zgadula: 15 Wa- 
kncvinv Teatr: „Grobowiec księ­
cia Da-danów” — cz. I słuch, wg 
pcw. E. P’iiksztv; 15.46 Onowiada- 
nia poznańskie: 16.30 Konc.. choni- 
nowski z nagrań S. Francois; 17.05

w Kościańskiem
Tak znaczne zaplecze wodne 

pozwoli na objęcie siecią no­
wych deszczowni sąsiednich 
gospodarstw rolnych w Jurko 
wie i Jezierzycach. Nie pozos­
tanie to bez wpływu na wyni 
ki ekonomiczne. Odnosi to się 
szczególnie do czynnej tu su­
szarni zielonek. Rejon Wonieś 
cia ma się bowiem stać bazą 
paszową dla planowanej i za 
krojonej na szeroką skalę in­
westycji hodowlanej.

W Jezierzycach zostaną wybudo 
wane pomieszczenia dla dużej ho 
dowli bydła. Już w lipcu przyszłe 
go roku nowe urządzenia podej- 
mą działalność, a całość obliczona 
jest na 3 tysiące sztuk bydła. O 
korzyściach jakie przyniesie ta fa 
bryka mięsa dają wyobrażenie już 
teraz inwestycyjne zamierzenia. 
Bydło będzie hodowane metodą 
bezściółkową. Specjalne kraty po 
zwolą na to, że gnojówka, syste­
mem rur kanalizacyjnych spływać 
będzie do wielkiego zbiornika, 
skąd urządzeniami deszczowni roz 
pryskiwana będzie na polach. A 
więc nowa metoda nawożenia pól 
obornikiem, da znaczne oszczęd­
ności w pracy i transporcie, przy 
pełnym wykorzystaniu istniejącej 
deszczowni. Nowa inwestycja pow 
stanie przy współudziale przedsię 
biorstw zagranicz.nych. (za)

List z ObrzyckaW krótkim czasie ośrodek kolonijny
Z uznaniem należy wyrazić się o inicjatywie tych wszystkich, 

którzy przyczynili się do powstania ośrodka kolonijnego przy 
poznańskim,,Powogazie”. W uroczym ObrzyCku. na skraju Puszczy 
Nadnoteckiej. powstał ten ośrodek kolonijny dla dzieci i młodzieży 
zaiste w godnym podziwu krótkim czasie. Byliśmy tam w pierw­
szych godzinach pobytu dzieci pierwszego turnusu i zastaliśmy bu­
dynek szkolny adaptowany dla tego celu... zapięty na ostatni guzik.

Dzięki tej adaptacji, o której za chwilę kilka słów, gmach szkolny 
wymalowano „od stóp do głów”, założono nowe ciągi kanalizacyjne, 
zainstalowano urządzenia sanitarne — słowem szkolę zmodernizo­
wano. upiększono. A zaczęło się od inicjatywy Ministerstwa Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowiska, zamierzającej m. in. do 
zakładania ośrodków wypoczynkowych, szczególnie dla dzieci i mło. 
dzieży przy większych zakładach pracy. „Powogaz” wnet podjął tę 
inicjały wę,, a jego kierownik administracyjno-socjalny Edward Ko. 
put zabrał się dó realizacji planów. Trzeba było przede wszystkim 
pobudować należyte zaplecze, pawilon gospodarczó-socjalny z wszy, 
stkimi przynależnościami: kuchnią, magazynami, pomieszczeniami 
dla zatrudnionych w ośrodku, świetlicą — wszystko według projektu, 
inż. Andrzeja krynickiego.

Rozmowy z projektantem i wykonawcą zaczęły się w marcu bie­
żącego roku a w kwietniu ruszyły już prace przy budowie pawilo­
nu. 26 czeiwca 1972 obiekt oddano do użytku. Wykonawca tych prac 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Budowlana Usług, Zaopatrzenia i Zbytu 
w Poznaniu, na czele z kierownikiem budowy, inż, Jerzym Riewe 
uwinęła się z niemałą robotą nad wyraz sprawnie.

Powstał zatem ośrodek, w którym na trzech turnusach przebywać 
będzie każdorazowo po 100 dzieci. Nie bez zrozumiałej satysfakcji 
mówią o nowo powstałym letnisku kierownik szkoły Mieczysław Ły. 
backi i jego zastępca i zarazem kierownik kolonii. Jan Kómoch.

Zakłada się organizowanie zajęć z zakresu .wychowania fizycznego, 
sportu i turystyki. „Filmos” zanewni wyświetlanie pouczających 
ciekawych krótkometrażowych filmów, kino miejskie filmy fabu­
larne. a boisko i urządzenia sportowe ruch, swobodę i radość...

„Powogazowi” i wszystkim tym. którzy przyczynili się do po­
wstania tego ośrodka wypoczynkowego należą się wyrazy uznania.

t. h. n.

Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.39 Rewia piosenek; 18 Teatr PR 
— X Międzynarodowy Festiwal 
Przyjaźni: „Spotkanie w pociągu” 
— słuch. E. Kocisa; 18.45 Mistrzo­
wie planistyki jazzowej; 19.16 „Z 
muzyka nie będziesz samotny”; 
19.45 Bałtycka wachta; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt. „Dookoła 
Kielecczyzny”; 21.30 Radiowy ma­
gazyn przebojów: 22.05 Ogólnopol 
skie wiadom. sportowe; 22.35 Nie­
dzielne spotkanie z muzyka; 23.30 
Przeboje na dobranoc, 9.03 Aud. 
„Polonia” z pr. IX; 9.10 Program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8, 12.95. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 29. 31. 41 
i 49 m; 8.10 Esperanto, to nie tyl­
ko hobby; 8.35 Niedzielne rytmy; 
9 „Przygody księdza Browna” — 
ode. 19 pow'.: 9.10 Grajace listy; 
9.35 Analizy i syntezy: 10 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
K. Szymanowski — I, Koncert 
Skrzypcowy on. 35 — gra K. A. 
Kul’ a: 12.05 „Szlakiem m/m Bato­
rego” — słuch. M. Patkowskiego; 
12.30 Miedzy „Bobino” a „Olimpia”; 
13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 Z no­
wych płyt „Polskich Nagrań”: 
13.49 Sombrero pełne muzyki: 14.05 
Kwadrans ragfimów; 14.20 „Perys­
kop” — przegląd tygodnia: 14.45 
Niedzielne popołudnie z Jose Fe- 
liciana; 15.10 Pierwsze obroty —

Czym zaspokoić apetyty żeńców?
Gdy wyruszaliśmy na reko­

nesans do sklepów wiej­
skich, w zabytkowym 

dworku Reymonta w Kołacz­
kowie rozpoczynały się obrady 
delegatów sp 5łdzielczości zao­
patrzenia i zbytu z powiatu 
wrzesińskiego. Aktyw PZGS, 
wysłuchawszy sprawozdań go­
spodarczych i finansowych, za­
stanawiał się właśnie wraz z 
władzami powiatu nad sposo­
bami maksymalnego uspraw­
nienia obsługi rolnictwa w se­
zonie najpilniejszych żniwnych 
prac.

Odwiedziliśmy szereg skle­
pów w rejonie działania GS 
Borzykowo, Pyzdry i Miłosław. 
A oto zanotowane na gorąco 
spostrzeżenia.

Sklep spożywczy GS w Borzyko- 
wie. Klientów niewielu. Zaopatrze­
nie dobre. Nie brakuje podstawo­
wych artykułów spożywczych. 
Sprzedawczyni Teresa Baryżewska 
jest zadowolona z dostaw. Opinię 
tę potwierdza spotkany w sklepie 
rolnik z pobliskiego Zielińca, Jan 
Szykowny;

muzyczne premiery; 15.39 Żywot 
człowieka poczciwego — rep.; 15.50 
Zwierzenia prezentera: 16.15 Kaba­
ret „Pod Egidą”; 16.45 Jazz na 78 
obrotach; 17.05 „Przygody księdza 
Browna” — ode. 20 pow.; 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 „Mój chłopak” 
w piosence; 18 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach; 18.15 Polonia 
śpiewa; 19.05 „Uszczęśliwiacz” — 
słuch. A. Mularczyka: 19.35 Kroni­
ka zesp. The Temptation; 20 Wy­
cieczki historyczne — gawęda prof. 
dr H. Samsonowicza: 20.10 Wielkie, 
recitale — Michelaugeli na Pras-* 
kiej Wiośnie 1957: 21.05 „Moja ryb 
ka najgustownieisza czyli staropol 
skie historie miłosne”; 21.25 Płyty 
nasze i naszych przyjaciół; 21.50 
Opera P. Czajkowskiego; „Dama 
Pikowa”: 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Żesp. Deep Purple; 
22.20 Wizerunki ojczyste: 22.35 „W 
sentymentalnym nastroju”: 23 No 
we tomiki poetyckie — J. Brzę- 
kowski: 23.05 Muzyka nora; 23.56 
Gra kwartet Dave Brubecka.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 10 — 

„Znaki na drodze” — fab. film poi 
ski: 15.50 — Program I proponuje: 
16.10 — TV Informator Wydawni­
czy: 16.35 — Dziennik: 16.45 — Snot 
kania z przyrodą; 17.16 — „Morze,

— Stale zaopatruję się w tym 
sklepie, szczególnie w dni, gdy 
przywożę do punktów skupu w Bo 
rzykowie swoje płody rolne i ży­
wiec. W- tym roku jest Jepszy wy­
bór towarów spożywczych. Nawet 
czekolady i pomarańcz, z czym by­
ły w ub. roku kłopoty, jest w 
bród. Chleb przywożą codziennie z 
Pyzdr. Bardzo smaczny. Można go 
kupić najpóźniej do godz. 11.

W sklepie masarskim kilka 
klientek. Pytają o żeberka i 
karkówkę. Już nie ma — in­
formuje sprzedawczyni Zofia 
Stachowiak. Oferuje za to kot­
let schabowy (pełno , ich w lo­
dówce), wołowinę bez kości.

— Dostaję do sklepu trzy 
lub trzy i pół tuszy wieprzowej 
na tydzień, do tego 60 kilogra­
mów wołowiny z kością i 30 ki 
logramów wołowiny bez kości. 
W ubiegłym roku o tej porze 
przydzielano mi dó sklepu 
dwie tusze świńskie, czasem 
tylko półtorej i po 25 kilogra­
mów wędlin na tydzień. Musia 
ło starczyć. Teraz dostaję w 
środy podroby. To co pani wi­
dzi: kaszanka (bardzo dobra), 
wątrobianka, salceson. W. pią­
tek zazwyczaj przywożą kiełba 
sy. Razem z podrobami jest te­
go 15Ó kilogramów tygodnio­
wo. Obecnie wystarcza.

Borzykowskie sklepy, tak spo 
żywcze. jak i innych artykułów 
mieszanych i do produkcji rol­
nej, są zbyt ciasne, nie mają 
dostatecznego zaplecza. Przy­
dałby się wreszcie ten planowa 
ry od lat pawilon, którego bu­
dowa ani rusz nie może dojść 
do skutku z powodu nieustan­
nych zmian w koncepcji uloko 
wąnia siedziby przyszłej gmi­
ny. Borzykowo czy Kołaczko­
wo? — debatują działacze z po 
wiatu. A tymczasem borzykow 
ska GS musi się wstrzymywać 
z planowaną inwestycją.

Ruszymy z tym od przyszłe­
go roku — oświadcza wicepre­
zes do spraw zaopatrzenia 
wrzesińskiego PZGS Adam 
Goc. — Tak dalej być nie mo­
że. Zresztą ten pawilon, który 
ma stanąć naprzeciw obecnych 
sklepów w Borzykowie, i tak 
jest potrzebny w tej miejsco­
wości.

Sokolniki. Sklep spożywczy nie­
źle zaopatrzony, tylko ciasny. Pro­
szki ixi i inne środki do mycia w 
bezpośrednim sąsiedztwie z arty­
kułami spożywczymi. Chleb jest, 
dostarczany codziennie przed U-tą. 
Gorszy jednak niż w Borzykowie. 
Wypieka go sąsiedni PGR Grałm- 
wo.

— Chcielibyśmy ten z piekarni w 
Pyzdrach — mówią klientki.

Niestety, tamtejsza piekarnia nie 
może nadążyć z wypiekiem na tak 
duży rejon własny i sąsiedniej GS.

Pyzdry. Sklep spożywczy GS 
w Rynku znakomicie zaopa­
trzony. Znów kłopoty ze szczu­
płym zapleczem. W sklepiku o- 
wocowo-warzywnym ryby są­
siadują z truskawkami, dostar­
czanymi co dwa dni. W zależ­
ności od skupu. Z innych owo­
ców tylko agrest. Warzyw pod 
dostatkiem.

Gospoda dosyć obskurna, kliente 
la też niewybredna. Za to kawiar­
nia ładna, ale zbyt mała jak na 
potrzeby miejscowych i licznych w 
sezonie turystów. Budowa nowej 
restauracji i kawiarni, zaczęta już 
w tym roku, utknęła z. powodu po­
prawek w dokumentacji, braku mo 
cy przerobowych u wykonawcy. 
Czyni się obecnie na gwałt stara­
nia, ten pośpiech byłby jednak 
wskazany nieco wcześniej, gdy in­
westycja była w trakcie iizgadnia- 
nia.

gospodarka, obronność, technika” 
— IX Młodzieżowy Teleturniej Ma 
rynistyczny; 18 — „Kominy nad 
Notecią” — reportaż; 18.35 — Go­
dzina Orfeusza — magazyn aktual 
ności muzycznych; 19.20 (Kolor) — 
Dobranoc — Dziwne przygody Ko­
ziołka Matołka; 19.30 — Monitor; 
20.15 — „Znaki na drodze” — fab. 
film polski; 21.55 — Dziennik i wia 

i domości sport.; 22.29 — „Pływają­
ce miasta” — program estradowy.

PROGRAM II: 18.95 — Koncert 
Orkiestry Dętej — Supraphonu” — 
progr. rozrywk. TV CSRS; 18.25 — 
Spotkania pod równikiem — (Ka­
mera, ludzie, zdarzenia); 19.29 — 
Dobranoc: 19.39 — Monitor; 20.15 — 
„Wieczór z Clee Lain” — progr. 
rozrywk.; TV ang.; 21.05 — 24 go­
dziny; 21.15 — „Skalni” — góralski 
zespó> studencki przy Wyższej 
Szkole Rolniczej w Krakowie; 21.5* 
— „Tajemnice Kaliakry” — fab. 
fi'™, prod. bul.-zachodnioberliń- 
skiej;,23.10 — Program II proponu­
je.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.40 
— Przypominamy, radzimy; 9 — 
Film z serii „Stawka większa niż 
życie” — ode. I; 9.55 — „świat, 
który nie może zginać” — film 
prod. ang. „Ptasia Wyspa na rze­
ce Krokodyli”; 10.29 — ..w starvm 
kinie” — Rudolf Valentino w fil­
mie „Krew na piasku”: 11.45 — W 
cztery świata strony — rep. S. 
Szwarc-Bronikowskiego — ódc" 
XIV pt. „Australia I”; 12.30 —

Na walnym zjeżdzie PZGS w 
Kołaczkowie nie słychać było 
tym razem narzekań na złe zao 
patrzenie w artykuły spożyw­
cze. Nawet napoje chłodzące 
przestały być tematem dnia. 
Po prostu są na razie we wszy 
stkich sklepach i gospodach. 
Czy tak będzie w żniwa? O ile 
pogodą nie będzie zbyt upalna 
f— starczy. O ile uruchomi się 
budowaną obecnie wytwórnię 
wód w Nekli.

Rekonesans dobiegł końca w 
pięknie odrestaurowanej, stylo 
wej oberży GS Miłosław w Ćze 
szewie, gdzie uraczyliśmy się 
pysznym kurczakiem z rożna. 
Ponoć tu biesiadował swego 
czasu Napoleon ze swoim szta­
bem. Szkoda wszakże, iż w ko­
lacji przeszkadzały nam struż­
ki wody kapiące tu i ówdzie ze 
stylowej powały. Wina to deka 
rzy. Czyżby liczyli, że nie bę­
dzie padać?

MARIA POLCYNOWA

zewsząd y 
o wszystkim

ODZNACZENIA DLA DZIAŁACZY
LESZNO. W czasie obrad po­

wiatowej instancji partyjnej wy­
sokimi odznaczeniami państwo­
wymi wyróżniono zasłużonych 
działaczy społeczno-politycz­
nych. Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Alojzy Konior — długoletni ce­
niony dyrektor Zespołu Szkół 
Technicznych im. K. Świercze^ 
skiego, a Złoty Krzyż ZasługT 
Czesław Silczak - pracownik 
leszczyńskiego Wydziału Poznań 
skich Zakładów Mechanicznych 
WZGS. (r)

SZYBKO — SMACZNIE - 
ESTETYCZNIE

KOŚCIAN. U zbiegu ulic Bo­
haterów Stalingradu i Walki Mło 
dych w Kościanie mieściła się 
niegdyś niechlujna kawiarnia 
„Młodzieżowa" wraz z barem 
mlecznym. W ramach realizacji 
programu unowocześniania sieci 
gastronomicznej WSS „Społem", 
lokal ten poddano w roku bie­
żącym generalnej modernizacji, 
tworząc funkcjonalny i estetycz­
ny „Bar mleczny". Dzięki skró­
ceniu cyklu remontowego nowy 
bar oddano do użytku przed peł 
nią sezonu turystycznego, (zi)

ZNALEZIONO STARE 
DOKUMENTY

GOSTYŃ. Podczas prac remon 
towych prowadzonych w gostyń­
skim przedszkolu przy ul. Mar­
chlewskiego ekipa pracowników 
Wielobranżowej Spółdzielni Pra 
cy „Deskolit" natrafiła na niety­
powy przewód kominowy, w któ­
rym zamurowane były stare do­
kumenty, książki oraz drobne 
przedmioty. Prawdopodobnie 
część dokumentów pochodzi z 
początków bieżącego stulecia, 
jest pisana w języku niemieckim


